
Ale Babka! Sobota POSTĘPU 1 ZACOFANIA str. 2
61,26 «dyski
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dlena.
W tej chwili nie ma Jeszcze 

wszystkich szczegółów tego wiel
kiego osiągnięcia, ale wiadomo, że 
dysk wylądował poza zasięgiem 
boiska i wpadł do znajdującego się 
dalej rowka. Odliczając Jednak na
wet ewentualną stratę z tego po
wodu. wynik Babki wynosiłby Jesz
cze 60,CO, a więc Jepiej od po- 
przedniego rekordu. Trudno w tej 
chwili przewidzieć losy tego re
kordu. że rezultat ten nie był przy
padkiem dowodzi drugi start Bab- 
ki który następnego dnia w tej 
same] miejscowości uzyskał znów 
doskonały wynik 58.77.
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WIELKIE derby stolicy. Miłośnicy „har- 
pagonów" I „eleganckich diabłów" (bo 

takimi przydomkami szczycą się Gwardia 
i Legia) przeżywają w tym okresie gorące 
chwile. Nie kończące się spory i dyskusje, 
przewidywania i oceny, fachowe kalkulacje — 
oto co wypełniło szaremu kibicowi czas 1 dni 
ostatniego tygodnia.

Innym trybem żyje 22 aktorów niedzielnej 
imprezy. Dla nich miniony tydzień byl okre
sem ciężkiej harówki treningowej zmierzają-

cej do wycyzelowania formy — jak to się m»« x 
wi — „na 102“ przed bardzo ważnym i cieką- 
wym spotkaniem, które ma dostarczyć tysią- J 
com ich zwolenników dużo emocji i zadowo- ' 
lenia z ich postawy i poziomu gry.

Mecz Gwiardia — Legia rozegrany zostanie 
w niedzielę o godz. 15.30 na Stadionie Dzle- 
sięciolecia. '

Co mówią o tym meczu najbardziej zaln- 
teresowani. tj. kapitanowie obu drużyn, pi- 4 
szemy na str. 4.
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Jak dotychczas — poziom na „trójkę”

6 PEWNIAKÓW ODPADZO

I?» drodze de póifinnUw
W sobotę na łódzkim ringu Reprezentacja Polski na turniej FIFA w Luksemburgu. Od le*

przedostatni akt mistrzostw
wej stoją: Wełniak, Kucharczyk, Mazur, Kempka, Wilczek, Mar* 
ciniak, Jóźwiak, Grzegorczyk, Krajczy; klęczą: Stachowiak, Cy~ 
gan, Skwara i Łuczak. Na zdjęciu brak Nowaka, Rudaka i M. 
Mazura, którzy nie brali udziału w ostatnim sparringu z Gwardią 

Fot. „PS” — M. Szymkowśkl

ŁÓDŹ, 28.3 (tel. wl.). Do
brnęliśmy więc do półfinału 
XXIX indywidualnych mi
strzostw Polski w boksie. Jak 
każdy turniej tego rodzaju, ob
fitowały one w niespodzianki, 
które tym razem nie były jed
nak tak liczne, jak na po
przednich mistrzostwach. Z pię- 
ściarzy, którym wróżono półfina
łową karierę, odpadli jedynie: 
MIŁpzAPEK w wadze kogu
ciej, HEBDA w lekkiej, KO- 
NARZEASKI w lekkopółśred- 
niej, (yPlNSKI w półśredniej.

Boks z Łodzi
na antenie

Polskiego Radia
W niedzielę, 30 bm. od 

godziny 12.40 w programie 
II Polskie Radio prze
prowadzi z Łodzi transmi
sję finałowych walk o 
mistrzostwo Polski w bo
ksie.

Życzymy sukcesów w Luksemburgu

na XI turniej FIFA

Leworęki Sobolewski (z prawej) pokonał niespodziewanie przez 
tko w III rundzie jednego z faworytów — Konarzewskiego, 
stając się najpoważniejszym kandydatem do tytułu mistrza 

Fot. „PS” — E. Warmiński

Zwycięska walka Leszka Leissa (z lewej) w wadze półciężkiej z Michalakiem spotkała się 
z zasłużonym aplauzem widzów. Leiss — redivivus zaprezentował klasyczny boks i nienaganną

taktykę Fot. „PS” — E. Warmiński

KRZYSZKOWIM
faworytem biegu Humanite

ŁUKASIEWICZ I CZAJĘCKI w 
lekkośredniej, reszta fawory
tów zakwalifikowała się bez 
większych trudności do decy
dującej batalii o tytuły mi
strzów Polski, która rozegra 
się w sobotę i w niedzielę.

Poziom walk ćwierćfinało
wych był raczej w kratkę. Mie
liśmy kilka bardzo dobrych
pojedynków czwartek

Kontuzja Chromika nie groźna 
ale do Paryża nie jedzie

znacznie słabsze walki w pią- 
, tek. Słabym poziomem trzeba 
obciążyć w pewnej mierze nie
samowite zimno panujące w 
hall i w szatni zawodników, 
ale tylko w pewnej mierze, bo
wiem w ogóle cały, dotychczas 
trwający turniej, można na
grodzić notą zaledwie dosta
teczną.

Reprezentacja piłkarska ju
niorów wyjeżdża dziś do -Lu
ksemburga na XI wielkanocny tur

niej FIFA. Nasi młodzi piłkarze ja
dą kontynuować dobro tradycje 
swych starszych o rok- dwa kole
gów, którzy w 1955 r. w Budapesz
cie i 1956 w Madrycie zwrócili na 
siebie uwagę fachowców. Co wię
cej. mają wielką ochotę pokazać, 
że zdopingowani ich wynikami, zro
bili dalszy krok naprzód w zdoby
waniu trudnych umiejętności pił
karskich i stać ich na jeszcze god
niejsze reprezentowanie naszych 
barw wobec wybrednej publiczności 
zachodnio • europejskiej. Na boi
skach Belgii, Francji i Luksembur
ga, mają zamiar nie tylko swą po
stawą 1 zachowaniem wzbudzić 
uznanie dla Ich kultury gry, ale 
i zwyciężać swych rówieśników i 
uplasować się w ostatecznej klasy
fikacji wyżej, niż ich poprzednicy.

Wyjeżdżają dość dobrze przygo
towani do swego pierwszego egza
minu m ędzynarodowego. Wpraw
dzie przedłużająca się zima nie po
zwoliła kierownictwu na pełne zrea
lizowanie planu przygotowań, ale 
chłopcy świadomi swej roli, starali 
się sami wypełnić powstałą w ten 
sposób lukę.

KOLARZE W BARDO
doczekali się wiosny

BARDO SL, 28. 3. (teł. wl.). korzystają z szos w kierunkach
Wszystko

PARYŻ, 28.3. (tel. wl.). Od 
kilku dni spora część miesz
kańców stolicy Francji skiero
wała swe zainteresowania na 
doroczną imprezę, znaną pod 
nazwą „Crossu Humanite" 
Przyjazd kilku ekip dostarczy! 
nowego materiału do rozważań 
i to różnego rodzaju. Oto co 
powiedział nam telefonicznie 
trener Żylewicz.

— W Paryżu jesteśmy od 
środy i jak dotychczas czujemy 
się świetnie. Najgorsza jest 
poRoda. Bez. przerwy siąpi desz
czyk. który poważnie rozmoczył 
trasę. Mamy jednak nadzieję, 
że do niedzieli sprawa [Wgody 
nieco wyjaśni się i bieg zosta
nie rozegrany w dobrych wa
runkach.

Tn n'ueo skąpe Informacje uzu- 
P" nil nan: opiekun I tłumacz ekl 
P polskiri Jerzy Ziółkowski, prze- 
W "« "ey na studiach w Paryżu.

~ P.a-a francuska żyje Chro 
nll.-'n Wiadomość, że biegacz 
”-n n'f przyp-dzie w tym roku do 
i' i .v/a wywołała wiele żalu. Przy 
P 'r: na m, jego poprzednie eukce- 

y <»dy to trzykrotnie zajmował 
j' cin mieieca Jefll chodzi o fa- 
worytóyz to paryska „Equlpe" wl

'Ch w Krzyszkowiaku i Bołot- 
mkowlc. Podkreśla sle tutaj wyjął 
►nu 0 wyrównany poziom tegorocz- 

bicnu Kdzl« spotka się wie- 
' ‘ dobrych zawodników. N<ezłą 
"- PC przysyłają również Czecho 
"owacy którzy w Paryżu zjawią

'v Pl?l*ek wieczór w składzie 
uilsperger, Jurek, Graef, Tomls

li Kristof. Taki zespól może też 
sprawić nłespodzlankę.

— Czy biegacze francuscy we
zmą udział w tegorocznym biegu?

— Otóż właśnie piątkowa ,.Equl- 
pe“ plsze na ten temat. Okazuje 
się, że federacja krajowa i tym 
irazem zabroniła swym reprezen
tantom startować w tej imprezie, 
irozciągając zakaz także na dwóch 
biegaczy marokańskich, którzy 
szykowali się do tej Imprezy. 
Dziennik paryski krytykuje tę de
cyzję, ale niewiele to już pomo
że. Za to na starcie stanie pełna 
(drużyna Belgów, co również bę- 
idz’e miało upływ na atrakcyjność 
itnprezy.

— Jak spędza czas drużyna 
polska?

— Jak dotychcza* zawodnicy 
dzielą czas między zwiedzanie Pa
ryża I trenin». Wszyscy czują się 
dobrze 1 nieclerpHw’e oczekują 
niedziel’

Po otrzymaniu Informacji z Pa
ryża połączyliśmy się z dr. Sido- 
row’czeni, który wydal taką opinię 
o Chromiku.

— Jurek ostatecznie pozostał w 
kraju I już nie wyjedzie do Pary
ża. Na Jednym z domowych tre
ningów doznał on lekkiej kontuzji, 
polegającej na naciągnięciu mięśni 
uda. Nie jest to nic groźnego, ale 
start terenowy taki. Jak właśnie w 
Paryżu, grozi komplikacjami I dla
tego zdecydowaliśmy się pozosta
wić w kraju, aby szybko wyleczyć 
dolegliwość. Sezon letni Jest prze
cież daleko ważniejszy, niż Jeden 
bieg przełajowy.

A więc możemy być spokojni o 
los naszego biegacza. Nadal znaj
duje się on w dobrej formie I po 
wyleczeniu kontuzji będziemy 
mieli z niego w tym roku jeszcze 
z pewnością wiele pociechy.

. ■ Z. Gluszek

Pod „BOKS"

Trenowali pilnie w swych kliri 
bach według wytycznych trenera 
Górskiego i przybyli na ostatnie 
kilkudniowe zgrupowanie do WaiM 
szawy w pełni kondycji i zdrowia* 
Rozegrane podczas ostatnich 2 mie
sięcy spotkania sparringowe wy
kazały też dobre zgranie zespołu 
na boisku oraz pomogły do wzmóc-» 
nienia koleżeństwa wśród zawodni
ków, reprezentujących kluby pra
wie catej Polski.

Według oceny kierownictwa dru* 
żyny _ jedenastka na Luksemburg 
nie jest słabsza od tej. która w ub. 
roku reprezentowała Polskę w Hisz
panii. Pewne, nie . potwierdzone 
.reszcze, obawy budzi tylko linia 
defensywna, w której dość nierów-» 
ną formę wykazuje prawy obrońca, 
grający raz bardzo dobrze, drugi 
raz znów niezdecydowanie i źle 
taktycznie. Chłopak ma jednak do
skonałe warunki fizyczne i może 
przy odpowiedniej koncentracji oraz 
dokładnym wykonywaniu zaleceń 
trenera, pozbyć się swych braków 
i stać się pełnowartościowym człon
kiem zespołu.

Nadzieje na osiągnięcie dobrych 
wynfków w Luksemburgu budzi na
tomiast atak. Szybki, dobry tech
nicznie, bojowy i nie pozbawiony 
polotu w prowadzeniu akcji ofen
sywnych. Również linia pomocy re
prezentuje dość wysokie walory. 
Utalentowany krakowianin Cygan 
będzie chyba najwyższym ze wszyst
kich bramkarzy, uczestniczących w 
turnieju. Oby i najlepszym.

Z chłopców którzy iadą do 
Luksemburga, tylko 3 reprezento*

Obóz jest już w komplecie.

Pod „JUNIORZY

Pod „KOLARZE"

Po Nilsenie
i Dovidsson
musiał uznać

wyższość Polaka

wskazuje na to. że wrocławskim i ząbkowickim.
wiosna zawitała także 1 do Bar-
do. Nie będziemy już oglądm Notoryczny spóźnialski, najlep-
takich zdjęć kolarzy, przygoto
wujących się do Wyścigu Po
koju, jak w ostatnim numerze- 
..PS*‘. Śnieg leży wprawdzie 
jeszcze na polach, ale szosy są 
mniej lub więcej suche. Naj
bardziej cieszy się z tego trener 
Nowoczek, który może naresz
cie realizować w 100 proc, pla
ny treningowe. Nie nadają się 
leszcze do jazdy odcinki drogo
we w górach i na razie kolarze

LICIS

rewelacją w Menlonie

Do wyróżniających się poziomem. ■ ■■■ ■ Pojedynków należała niewątpliwie walka utalentowanego
wychowanka Kruży, pięściarza LZS Tczew — Bendiga, który łatwo wyeliminował rutynowa

nego Frąclka ze Szczecina (z prawej) rot. „ps- - E. warmiński

MENTONA. Międzynarodowy tur
niej tenisowy w Mentonie obfituje 
w dużego kalibru niespodzianki, 
których autorem jest reprezentant 
Polski Andrzej Llcis. Polak po sen
sacyjnym zwycięstwie nad Duńczy
kiem Nilsenem postarał się w pią
tek o jeszcze większą niespodzian
kę — zwyciężając czołową rakietę 
świata Szweda Davidssona 6:4. 6:4. 
Przed walką z Davidssonem, która 
b.vla pojedynkiem ćwierćfinałowym. 
Polak pokonał Amerykanina Van 
Voorhisa. Amerykanin w pierwszym 
secie doznał kontuzji nogi 1 zrezy
gnował z dalsze.) gry Natomiast 
Davidsson przed swą porażką z Po
lakiem wyeliminował Włocha Maggi 
6:0, 1:6. 6:4. Dwusetowe zwycięstwo 
Licisa nad Davidssonem poprzedzo
ne równie sensacyjnym wyelimino
waniem przez Polaka Duńczyka 
Nilsena, zwróciło powszechną u- 
wagę na naszego reprezentanta. Fa 
chowcy podkreślają niebywała kon
dycję I zaciętość w walce. Jaką de
monstruje obecnie Ucls.

W półfinale Polak spotka się z 
Francuzem ■ Remy. Francuz w eli
minacjach pokonał Skonecktego 6:2. 
6:2, a w ćwierćfinale wygrał z 
Jancso 6:3, 6:3,

10 tysięcy widzów obserwowało konkurs skoów w Oberstdorf 
:!^r^ odbyt 21 bm. z okazji V Międzynarodowego Dnia Lo* łout Narciarskich. Najdłuższy skok oddal Fin Mauno Valkama. 

— 1J6 m (na zdjęciu), przed Austriakiem Peter Millerem —
126 m Fot. CAP
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Kilka słów
komentarza

ŁÓDŹ, 27.3. (tel. wij. 
Ćwierćfinały sypnęły już na 
starcie licznymi niespodzian
kami. Wyeliminowanych zo
stało kilku faworytów co 
najmniej na półfinał, jak 
KONARZEWSKI. LUKASIE- 
WICZ, CZAJĘCKI i SIEL- 
CZAK. Nie zawsze ta elimi
nacja była wynikiem wyda- 

' rżeń ringu. Czajęcki miał 
wyraźnie wygraną walkę z 
Guzińskim, ale trzech sę
dziów było innego zdania 
niż p.p. Fedorowicz i Neu- 
ding, którzy, naszym zdaniem, 
prawidłowo ocenili przebieg 
pojedynku. Nie przegrał też 
walki Sielczak z Binkiem.

Najbardziej dumny byl 
chyba w czwartek kapitan 
PZB CENDROWSKI, po 
zwycięstwie Sobolewskiego 
nad Konarzewskim. Jak wia
domo. p. Cendrowski musial 
wysłuchać wiele cierpkich 
uwag po remisie Polski z 
Węgrami w Budapeszcie, 
kiedy to w wadze lekkopól- 
średniej powołał do repre
zentowania naszych barw 
Sobolewskiego. Okazało się 
jednak, iż pięściarz Prosny 
należy do czołówki w tej wa
dze i jest w tej chwili naj
poważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrza Polski.

Koszulkę lidera zdobył w 
czwartek bokser — redivi
vus, zaliczany już przez nie
których do kategorii emery
tów — LESZEK LEISS, 
który w wadze półciężkiej 
podczas pojedynku z Micha
lakiem (Gd) dal piękny po
kaz klasycznego boksu, do
brego wyszkolenia i myśli 
taktycznej. Jego walka wy
wołała wiele zachwytów na 
widowni. Leiss walczył z 
Michalakiem, który już na 
szóstych chyba z kolei mi
strzostwach trafia od razu na 
faworyta, dotychczas prze
ważnie na Grzelaka i odpa
da naturalnie, choć inaczej

losując mógłby w zasadzie 
dobrnąć nawet do finału.

Walki czwartkowe stały 
na niezłym poziomie, a kil
ka pojedynków' zasługiwało 
nawet na dość wysokie no
ty. Doskonale wrażenie zro
bił pięściarz wagi muszej z 
Gdańska BENDIG (LZS 
Tczew), wychowanek Kruży, 
który łatwo wyeliminował 
rutynowanego Frącika ze 
Szczecina. Nazwisko Bendiga 
radzimy zanotować w pa
mięci. będzie się ono bowiem 
niejednokrotnie powtarzało 
w przyszłym sezonie, i to na 
pewno na czołowych miej
scach w gazetach sporto
wych.

Świetną formą błysnęli 
dwaj plórkowcy BRYCHL1K 
i KAMIŃSKI. Jeśli dodamy 
do tej dwójki obrońcę tytułu 
ROZPIERSKIEGO i świet
nego BINKA, to będziemy 
mieli najlepiej obsadzoną 
wagę turnieju i niezwykle 
interesujące pojedynki półfi
nałowe. Bardzo ciekawą po
stacią jest reprezentant Kra
kowa w wadze półciężkiej 
mocno już łysy WASILEW
SKI. żywo przypominający 
wyglądem zewnętrznym-by
łego reprezentanta Polski 
Ernesta Rademachera, Wasi
lewski może być czarnym 
koniem turnieju, Ma on chy 
ba w tej chwili najsilniejszy 
wśród uczestników mi
strzostw cios i nokautuje 
jednego przeciwnika za dru
gim. Ciosy Wasilewskiego 
mają oprócz siły dużą pre
cyzję. Z wielkim zaintereso
waniem będziemy oczekiwać 
ewentualnego pojedynku pię
ściarza Krakowa z Lełsscm. 
w którym -mierzą się dwie 
szkoły | dwa poglądy na boks. 
Kto zwycięży: siła czy pre
cyzyjna technika?

Jerzy Zmarzlik

Piłka nożna — Pafawag Wrocław, niedz. godz. 
11 Górnik Katowice — Olsza Kra
ków. godz. 1» Pafawag Wrocław -

I LIGA Olsza Kraków. Warszawa: ul. Wy-
| bizeże Kościuszkowskie sob.. godz. 

Gwardia W-wa — Legia' W-wa u Elektryczność W.wa — 
odz. 16..1D. stadion Dzies.ęciolecia. I Łódź, niedz. godz. 11 .E.ektryczność 
•.óroiWiK fS:ąsi<;; . W-wa -- S.avia Ruda, godz. 15
Polonia Brdgoszcz — LKS Łódź LKS Łódź — Slavia Ruda.

godz. Ili, Cober iśląsk); ,
Budowlani Opole—Lechia Gdańsk I

Bilewi:
Polonia Bytom - 

rdz. 16.Budaj
(Poznań): I
- Ruch Chorzów i

Siatkówka
I LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH:

snouiec — Wista Kraków; Warszawa: w Pałacu Młodzieży 
Marcinkowską (Łódź); : sob. godz. 10.30 AZS AWF — Spar- 

godz. ; ta W.wa, Legia W-wa — Starówka 
ł W.wa. niedz. godz. 11 Sparta W-wa 
। — Starówka W-wa, Legia W-wa —

Górnik Zabrze,

Grupa południowa:

• — Concordia Knu. 
Wrona (Warszawa).

Unia Racibórz,

. Łódź, sobota: stal Bielsko — 
[ Odra Wrocław. Wisła Kraków — 
Start Łódź, niedziela: Stal Bielsko 
— Start Łódź, Wisła Kraków —

: Odra Wrocław.
Wrocław: ul. Włodkowica 2 sób.

dliii.
d Lipiny — Górnik Ka* 
Iz. Ui. Handke (Poznań), 
wszów — Szombierki, godz.

i 17 Gwardia Wrocław — Start Gdy
nia. Budowlani Opole — Gadania

, Gdańsk, niedz. 11 Gward.a Wrocław

Legia — Stal Mielec, 
(Gdańsk).

Kraków — Garbarnia ; 
godz. 16, Hanak (Zagłę-

- Gedania Gdańsk, Budowlani o- 
pole — Start Gdynia.

I LIGA DRUŻYN MĘSKICH:

Grupa północna:

Lech Poznań — Pomorzanin To
ruń, g.riz. 16. Idzikiewicz (Kraków. 

Ualibia — Warta Poznań, godz. 
16.30. Lewandowski (Kraków).

Polonia Gdańsk — Górnik Wał
brzych. godz. 16, Bogusławski (Ko
szalin),

Pogoń Szczecin — Arkonla Szcze
cin. godz. 16.30, Frąckowski (Ol
sztyn).

Sląsii Wrocław — Marymont W-wa

Białyitok, ul. Jurowieoka: <ob. 
■ godz. 17.36 Gwardia Białystok — 
I Gwardia Wrocław, AZS Łódź — 

Czarni Wrocław, niedz. godz. 14.ó< 
ł AZS Łódź — Gwardia Wrocław.

I6.1.i.
a Ruda — 
godz. 16.30,

(Śląsk). 
Zawisza 
Halawa

Gwardia Białystok — Czarni Wro
cław.

Wrocław, ul. Włodkowica 2: sob. 
i godz, 13 Górnik Katowice — Pógo. 

Szczecin. AZS Wrocław — GKS Wy 
brzeże, niedz. godz. 15 Górn k Ka
towice — GKS Wybrzeże, Az,. 
Wrocław — Pogoń Szczecin.

Kraków: sob, godz. 11 .AZS Kra
ków — AZS AWF, Korowa Kraków
— Legia W-wa, niedz. godz, u AZS 
Kraków Legia W-wa, Korona 
ków — AZS AWt W.wa.

Kra-

III LIGA Rugby
niedzielę grają grupy: kato- 
j. , krakowska. warszawska, 
uska. opolska. zaglębiowska 
logorska. szczecińska gdań-

i u bełska, rzeszowska, kie.ee-

I Hga: Lechia Gdańsk — 
Szczecin. AZS AWF W-wa —

AZS 
Gór-

nik Koehłowice godz. 12 na AWF.e. 
Posnania — Czarni Bytom, Lotnik 
W-wa — AZS Gdańsk godz. 11 ul.

Koszykówka
II LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH:

Warszawianka — Spójnia Gdańsk 
godz. 13 w MDK, AZS Toruń — 
Start Gtlansk, godz. 16. Gwardia : 
Wrocław — Kolejarz Tarnowskie

CZTERY SENSACJE
czwartkowych

na łódzkim ringu
ŁUDŹ. 27.3. (tel. wł.).

KARGIER (Lodź) GIBAŁA (Klel-
će) 4:1. Pierwszym . półfinalistą te
gorocznych mistrzostw Polski zo
stał łodzianin Kargier. Ten rutyno
wany pięściarz zaimponował Jedy
nie wielką ambicją I ofiarnością 
w walce, jednocześnie żenując i 
mocno przytępionym Już refleksem. I 
Losy tej niezbyt interesującej wal ■ 
ki przesądziły ostatecznie dwa na- | 
pomnienla. jakie Gibała otrzyma! i
od ringowego.

LITKE (Poznań) - CHEŁMIKOW- 
SKI (Koszalin) 3:0. Poznaniak, któ
ry obok Romaniszyn» Jest preten-

Trenerzy
KACZYŃSKI (W-wa) MURAW*

SKI (Lublin) 3:0. W tej niezbyt ule.

Mało przez nas ostatnio doceniany
Sobolewski dużą niespo- Anrkiawict(Noto

: sweimi bombardierami bierie ud2?*ił

ciele

kłopoty 
chorobą

boksie i siedzimy prrer 
ii, nie opuszczając aniL ! okupił kontuzją (przecięcia skóry ! 

. I na kości policzkowej) I już teraz I

twój ćwierefinalo- : d* runda, w ktńrej Murawski byl 
ambitnym Dario- [ Uczony. Warszawianin zwycięstwo

01772829

mał napomnienie od ringowego za 
niebezpieczne lawirowanie głową. 
Jednogłośne zwycięstwo Romani- 
szyna spotkało się z protestem 
widowni. Protest byl nieuzasadnio
ny* gdyż mimo wszystko minimal
nie lepszym zawodnikiem byl rze-

powinno być jednogłośne. To 
że Sielczak atakował z furią przez 
wszystkie trzy starcia. W najlep

szowianln. O Jego nieznacznym
zwycięstwie świadczy zresztą naj
lepiej punktacja dwóch sędziów.

wali

dę, w której trafiał dość często i 
rzeszowianina. Binek, walczący z 
olimpijskim spokojem, od 2 rundy j 
klopowa! rhacilyczne atak 
ka, raz po raz kontrując

i BRYCHLIK (Katowice) — DA- leawej walce □ -zwycięstwie Kączyń. 
; DOK (Kraków) 3:0. Trzykrotny wl । «kiego zadecydowała dopiero trze-
cemisirz Polski 
wy pojedynek* 
kłem rozegrałdentem do mistrzowskiej szarfy. ■ - - ,

walczył z Chelmlkowsklm zbyt sin. i Narzucił on od początku ostrą wy- - - .---.........  -
bo 1 zbyt nonszalancko. Spotkanie ) Hosów. w której bezwzgled- [ z,e le^rz " • d°Pu^
wygrał, ale nie w mistrzowskim "k- górował nad przeciwnikiem. I do.półfinałowej walki z Sobolew- 

Brychllk przeważał zdecydowanie i skirn.
i przez wszystkie starcia, a zwlasz- i SOBOLEWSKI (Poznań) — KO- 

FRAC1Kicza w drugim, w którym 2-l<rotnle NARZEWSKI (Rzeszów) 3 r. tl<o.BENDIG 
(Szczecin)

(Gdańsk)
1:1. Młody gdańszczanin

tylko w 1 r. miał kłopot z przede | 
staniem się do półdystansu. Długie ;

posłał Dadoka na deski.
KAMIŃSKI (Bydgoszcz) — KOR- 

DOWICKI (Olsztyn) 2 r. tko. Jużramiona Frącika pracowały jeszcze ,
w tym starciu bez zakłóceń. Jed- , na Początku 2 rundy Knrriowlckl 
nakże od polowv drufiiej rundy si- | I10 JetlneJ z se, l‘ Kamlńskleąo byl 
ty szczecinianina zaczęły topnieć i I e'’°SUy I został przez rlngoweKO 
do głosu doszedł Bendig, kierowa- | odesłany do narożnika.
ny wskazówkami dwóch b. znako | ROZPIERSKI (Łódź) — BORZU- 
mitych pięściarzy Antkiewicza i 
Kruży. Ostatnia runda należała już 
bezspornie do gdańszczanina.

ROMANISZYN (Rzeszów) — Ml-

narzewskiego. który w oczach wie 
lii fachowców uważany był fa
woryta wagi lekkopólśrednlej. Mań

Sobolewski, boksuje
Trener Stamm

ROZPIERSKI (Łódź)

CHALSKI (Kat.) 3:0. Romantszyn 
boksował niezwykle słabo. Po wy
graniu 1 rundy w drugim starciu

CHOWSKI (W-wa) 3:0. O tym. że 
mistrz Polski Rozpierski nie potra
fi skutecznie walczyć z Eorzu- 
chowakim wiemy nie od dziś. Ło
dzianin w uh. r. po powrocie z 
Moskwy z III MISM, gdzie w tur
nieju bokserskim zdobył złoty me*

zawsze z zimnym spokojem. I rundę 
nieznacznie rozstrzygnął na swoją 
korzyść. W drugiej Konarzewski, 
nastawiony został przez swego oj
ca na zdecydowany atak i wygrał

do kapitana PZB 
E, same płotki...

Cendrowskiego:

Rys. E. Ałaszewski

JÓZEF PIŃSKI 
KUNCA (Bydgoszcz)

(Szczecin) —
3:0. Pojedynek

to starcie. Początek 3 rundy miał i bez historii. bardzo chaotyczny.
przebieg zgoła nieoczekiwany Roz* I Piński minimalne zwycięstwo

. trę poznaniaka i zapoznał się z 
zaczął się gubić. Do ataku poszedł j fla1, z"ycK*ając m. in. mistrza o i deskami. Ringowy Łaukedrey słusz- 
więc Michalski i dopiero pod ko- ; Safianowa, na ligo- nje gO |(CZyf j w tym momencie
nieć tej rundy Romaniszyn opano- 'v'm nłeczi’ "* Warszawie, właśnie i Konarzewski zaczął „pajacować". 
wat nieco sytuację, rewanżując się ; * Bo,,ZI,chowsldm wywalczył z le- ■ podparł się pod boki i robiąc ob- 
energicznym kontratakiem. W ' .......
trzecim starciu Michalski znów 
ruszył do ataku. Romaniszyn w 
pewnym momencie słusznie otrzy-

dal, zwyciężając m. in.

sądny Konarzewski wpadł na kon- I wdzięczą jedynie nieco lepszej tak

dwo.scią wynik remisowy, w czwar- i rażOną minę wykrzyknął „Co to 
lek Rozpierski jako tako rozegrał , Jestt za co pan mnje |iczy?*. s*. { 
tylko 1 rundę, kontrując często ^ł mu więc napomnienie za , 
pchającego się do przodu warsza- [

„Co to

Wolaka, Włókienniczy KS Lódt — 
AZS Lublin.

Tenis stołowy
I liga: W sobotą grają: AZS Glir' 

wice — StartfŁódź, Burza Wrocław 
— Skra W-wa. W niedzielę najął 
Slęza Wrocław — Skra W-wa,-Sie- 
mianowiezanką — Start Łódź, Start 
Gdynia — Blask Poznań.

II liga; W sobotę grają: Legia 
Krosno — Wisła Kraków, Stal Mie
lec — Cracovia, Polonia W-wa — 
Noteć Mątwy. W niedzielę grają: 
Budowlani Poznań — Społem Łódź, 
Warszawianka — Noteć Mątwy. 
Piast Ostrzeszów — Metalowiec 
Łódź, Stal Mielec — Wisła Kraków. 
Legia Krosno — Cracovia, Start 
Pabianice — Sygnał Lublin, Start 
Chorzów — AZS Lublin.

Piłka ręczna
I liga 11 osobowych drużyn mę

skich: Nysa Kłodzko — ś.ąak Wro
cław, Kolejarz Opole — AZS Kato
wice. Rafamet Kuźnia Raciborska

Kościuszko Chorzów, AZS Wro
cław — AZS Gdańs.ś, Comet Szcze.
panowice

pięściarzy 
Toczył

nikogo

pierwszych dwóch dniach, w 
WLMie było przeraźliwie p<.8to. Wt 
czwartek natomiast około f tnf 
widzów żywo dopingowało pęści9. 
rzy. Zaczynają zjeżdżać d0 Łodzi 
viundaryvi naszego boksu. Włornia 
w czwartek widzieliśmy po raz

rodzinne, spowodowane 
żony i trudno było r^u 

przybyć wcześniej. Ale jakoś 
widzimy ani jednego i dwóch 
irarszawskich wiceprezesów. Zasta
nawia także brak lekarza PZB dr 
Moskwy, który właściwie przydał- 

| by się tutaj od zcigilii mistrzostw.
i Należy sądzić, iż te sobotę i u* nł«- 

dziełę będziemy widzieli cały tn- 
; tząd in corpore w Hali Pałacu 
i Sportowego. Jak dotychczas tą te 
1 pierwsze to historii niistrcostuc 
i Polski tak słabo obsadzone przez 
i wyżej wspomnianych mandarynów.
1 A gdyby tak mistrzostwa urządzić 

na przyJHad w blisko leżącym Ber- 
i linie zachodnim?

\r JE tylko działacze Zlekceważyli 
mistrzostwa. Nie Lepiej mc 

prawa z trenerami. My, sprawn- 
datecy, cenimy zawsze turniej bok- 
eiski o indywidualne mistrzoMńro

i jednej walki, Dla nas, nawet tych. 
; najstarszych ,.repów’, turniej ste

nowi za każdym razem nnwe prze
życie. Tymczasem nie jest on żad
ną atrakcją dla wielu tienerów. Nie 
widzimy na przykład trenera i se
kundanta reprezentacji Ptlskl Fn- 
wła Szydły, łztóry... w tym santyw 
czasie przygotowuje drużynę Buda- 
wlanych do finałowej rozgrywki t 
GKS Wybrzeże o pozostanie w H-

w turnieju).
Nie widać

ChucMy,

zachwycił.
przy minimalnej prze-

Zygmunta
Witolda Majchrzyckiege,

i Klimka Mizerskiego i wielu bmiełi 
trenerów. Wpraicdzie nie ma przy
musu regulaminowego, który hu 
nakazywał, czołowym trenerom v-

' dział 'w mistrzostwach. Polski. •(» 
i czy w życiu należy, robić tylko 

co kasą przepisy i regulainizy?

wadze Szymaniaka, którego słusz
nie ogłoszono zwycięzcą.

LEISS (Bydgoszcz) — MICHALAK 
(Gdańsk) 3 r. tko. Bydgoszczanin

Remis

wiaka. Niestety, od 2 rundy walka 
była już bardzo słaba. Widziało się 
więcej przepychania niż boksu. 
Borzuchowskl otrzymał napomni** 
nie, a Rozpierski za jednogłośne 
zwycięstwo zbierał gwizdy od wła
snej widowni.

niesportowe zachowanie, a gdy po 
wszczęciu walki Konarzewski rzu
cił się do desperackiego ataku — 
znów kontra ścięła go z nóg. Tym 
razem był to już koniec. Ringowy 
odesłał go do narożnika.

H. DAMPC (Gdańsk) — LUKA- 
SIEWICZ (Wr) 3:2. Gdańszczanin 
stał się w czwartek autorem sen 
sacji, eliminując po zaciętym poje 
dynku zeszłorocznego mistrza Pol
ski tej wagi. Dampc przez pie/w-

przytomnie, 
jętnie swój

rundy walczył bardzo 
wykorzystując umie- 
długi zasięg ramion.

to technik, który może zadowolić
najbardziej wybrednego smakosza
pięściarstwa.
szym fizyc;

V/ walce z silniej*

ZWRÓCIŁEM się z wyrzutami 
do sportowego HierowKlćtfoe 

turnieju, że znów w tym roku me 
dano prasie na czas kontrolowanych 

■i uporządkowanych drabinek rćr- 
grywek. Na te wyrzuty jeden z 
działaczy tuydągnął r kieszeni 
ostatnie wydanie „PS” i przeczytał

p°d jednymgdańszczaninem Di ste1ario ze zdjęć: 
(Hiszpania)

Leiss pokazał się z jak najlepszej ' bramkę NRF podczas meczu. ro?i>- 
strony. Po dwóch wvsoko wvgra- granego we Frankfurcie i zakgń-- 

’ ' ~zonego zwycięstwem Niemców 2:9 .
— Podpis pod zdjęciem, nie dra-ny.ch rundach, w trzecim starciu 

skontrował on Michalaka i ten od
niósł kontuzję łuku brwiowego. 
Ringowy słusznie przerwał nlerów*

birka domtciB zgryźliwie ów
działacz — pomylić się trudniej 

Chciałem się z nim spierać. H

BINEK (Rzeszów) SIELCZAK

J. RATAJ (Opole) 
Góra ,3:0. Walka

— SUROWY (Z.
nieciekawa, po-

Dopiero w 3 rundzie do głosu co
raz częściej zaczął dochodzić Łu-

własnych błędów nie można rłuir.fi- 
ny pojedynek i odesłał Michalaka czyć 'cudzymi wpadkami, cle. da-
do rogu.

(Szczecin). 3:2. Prosimy nie sngero-j .«kiego
wać się werdyktem. Naszym zda-

dobnie jak w pojedynku Kaczyń
kasiewlcz, który widząc, iż jego

z Murawskim, o
stwie Rataja zadecydowała 3 r:ui-

nlem Binek wygrał z Sielczakiem da, w której posiał on przeciwnika

mistrzowski tytuł chwieje się w po
sadach, atakował bardzo ambitnie. 
Niestety, to nie wystarczyło mu do 
zwycięstwa. Po dłuższym oblicza-

JÓZEFOWICZ ( Łódź) MAŁO-
LEPSZY (Wrocław) 2 r. dyskwalifi
kacja. Atrakcją tego chaotycznego 
pojedynku był jeden cios Jóżefowl-

Budowlani Groszo-

II liga drużyn męskich: grupa, za
chodnia: Górnik Świętochłowice — 
Iskra Siemianowice, Górnik Bi^ku. 
pice — Leszczyniec Kamienna Gó
ra. Odra Groszowice — Stal Bobrek, 
start Opole — Chełmiec Wałbrzych, 
Stal Ozimek — Piast Opole.

Różne
Lódż. Indywidualne bokserskie 

Mistrzostwa Polski.
Warszawa. Mistrzostwa lekkoatle

tyczne w biegu na przełaj w Ani. 
nie w niedzielę o godz. 11.

Rzeszów. Marsze szlakiem Gen. 
Waltera na trasie Rzeszów — Ja
błonka.

Warszawa. Indywidualne mistrzo
stwa Wojska Polskiego w podno
szeniu ciężarów w sali Legii ul. 
Łazienkowska 3 w sobotę o godz. 
10.

Szklarska Poręba. Zawody nar
ciarskie o Puchar Karkonoszy.

bardzo wyraźnie i zwycięstwo jego I na deski.

Gibała (Kielce) słucha w narożniku uwag trenera. Porady te 
nie przyniosły niestety rezultatu, bowiem Gibała przegrał 
w nieciekawym spotkaniu z Kargierem (Łódź) 1:4, otrzymując 

dwa napomnienia
Fot. „PS" — E. Warmiński

TRZY WIOSKI

łem spokój. Z kieroujnietweiTi tur- 
nieju jesteśmy na remis.

Nokaut

i niu kart punktowych spiker ogło
sił, Iż zwycięzcą został Henryk

i Dampc, wygrywając stosunkiem 
"głosów 3:2. Sukces gdańszczanina 
i widzowie skwitowali burzliwymi 
! brawami.

BARTOSIEWICZ (Bydgoszcz)
I ŚWIST (Rzeszów) 2 r. tko. Barto

siewicz tylko w oczach Feliksa 
Stamma Jest faworytem wagi lek- 
kośrednlej na mistrzowski tytuł. 
Kto wie, może okaźe się, że papa 
Stamm miał rację? W ćwierćfinale

! Bartosiewicz walczył świetnie i w 
j 2 rundzie odniósł błyskotliwe zwy- 
■ cięstwo przez tko nad niezłym 
< świstem.

I GUZIŃSKI (Wrocław) - CZAJĘC- 
j KI (Kr) 3:2. Krakowianin, który 
| przez wielu typowany był nawet 
i na mistrza Polski, doznał niespo
dziewanej porażki z Guzińskim. 
Na przegraną Czajęcki zupełnie 

< nie zasłużył. Guziński przez dwie 
1 pierwsze rundy unikał zetknięcia 
i się z pięściami przeciwnika poru- 
1 szając się po ringu ze zręcznością 

baletnicy. Kiedy w 3 rundzie Gu- 
, ziński zorientował się, że przewa-

j zmienił taktykę. przechodząc do 
। ataku. Od połowy decydującej run
dy Czajęcki. osłabiony dwurundo- 
wą pogonią * za rejterującym wro
cławianinem zaczął gubić się w de-

PRACUJĄC tak ofiarnie sędatf^ 
wie są już z natury rzeczy 

obiektem ustawicznej krytyki. Ma
ją przy tym pecha, iż popełniają 
błędy w okolicznościach, które na 
logikę biorąc, nie nastręczają żad
nych niejasności. Tak było na przy
kład przy wydawaniu werdyktu p* 
walce Binek — Sielczak. Ogłoszono 

, zwycięstwo. Binka stpsunkiem płr- 
sów 3:i, choć ptęścidrz rzęszowsk’. 

J walcząc doskonale, ,miał przewagę 
tak widoczną, ii byliśmy go skłon
ni uznać za lidera czwartkowego 
wieczoru. Później nastąpiła wpadka 
z werdyktem w walce wagi lekke- 
średniej Czajęcki — Guziński. 
wreszcie zabawną przygodę miał 
sędzia ringowy mgr Jacek Kowal
ski, który tak silnie tr^epnąl po rę
kawicach Ronianiszyna, zwracając 
mu uwagę, by nie przetykał, 
chłopiec rujiął jak długi na deski. 
Jednak różnica wagi o pełne 19 ka- 
tegerii dużo znaczy i sędzia powi
nien uważać na silę swojego ciosu.

Totalizator
PODCZAS mistrzostw dziennikarze 

zorganizowali maty totalizator 
sportowy. Kurier Polski przepro
wadził nawet oficjalną ankietę r. 
nagrodami, w której dziennikart* 
i działacze wypowiadają się, kto 
będzie mistrzem Polski w poszcze- 

I gólnych wagach. Prawdziwą klę
skę wszystkim prorokom przyniósł 
pierwszy dzień ćwierćfinałów. Z fs- 

| u^orytów przepadli bowiem Kona- 
i rzewski. Czajęcki i ŁUkasiewirz. 
I Już dzisiaj możemy wyprorokówać, 

•“ bezbłędnej listy nie będzie.

fensywie. ferworze walki Gli
zlfiski z własnej winy odniósł kon
tuzję luku brwiowego. Ogłoszenie 

; zwycięstwa Guzińskiego widownia, 
jak zawsze żądna sensacji, przy
jęła oklaskami, ale dla działaczy, 
większości sędziów I dziennikarzy 
werdykt ten był wielkim zaskocze
niem.

SZYMANIAK (W-wa) BAUE-
REK (Katowice) 3:0. Pojedynek tych

TRZY MIARY

Trener Jagiełły Rynkowski do
swego pupila: Może to ci

przypomni Grunwald...
Rys. E. Ałaszewskl

cza, po którym Małolepszy wyle
ciał poza liny ringu. Wrocławianin 
zdążył przed ciosem wdrapać sie

po trzech kolejnych napomnieniach 
zdyskwalifikowany za trzymanie.

MAJCHRZAK (Kielce) — DUDZIK 
(Poznań) 4:1. Pojedynek teri można
nazwać beznadziejność.
Przepychanie, trzymanie, bicie na
sadami. W młócce tej nieco lepszy 
był Majchrzak, któremu sędziowie

WASILEWSKI (Kraków) KRA*

Zimno!
OD kilku lat mistrzostwa Polski 

związane są nierozłącznie z błó- 
tem i zimnem. W Krakowie trzy 
ta temu tonęliśmy wszyscy w apo
kaliptycznej brej i marzliśmy w 
niewykończonej hali Gwardii. Wi*-
lu uczestników opłaciło 
i kompletnym zniszczeni 
Podobnie ma się sprawa

to grypą

10 Łodzi-
Błoto wokół Pałacu Sportowego 
mogłoby zaimponować mieszkań
com Polesia, a zimno Eskimosom. 
Należałoby jednak pamiętać, iż mi
strzostwa nie są organizowane dla 
Yeti, a kluby, związki i redakcje 
pc winny wypłacać delegowanym 
specjalny dodatek na zakup śród-
ków rozgrzewających i na 
obuwie.

nowe

O tym, jak jest zimno niech 
świadczy fakt, ii większość sędziów 
sprawuje swe fmikcje to jutrach, 
kapeluszach i rękawicach. Boks*' 
' zy są natomiast ubrani skąpo. 
mówi się, że im jest i tak gorąco. 
Nieprawda. Wszyscy w 7 rundzie 
są nicrozgrzani i wolniejsi, niż 
ostatnim starciu. Może wreszcie 
następne mistrzostwa odbywać re 
będą w halach nierozbebeszonych. 
ogrzanych, otoczonych asfaltowymi 
chodnikami.

W1EC (Opole) 2 r. tko. Tylko w 1 
rundzie opolanin potrafił dotrzy
mać kroku Wasilewskiemu. Na po
czątku 2 rundy potężny cios kra
kowianina ściął go z nóg 1... no- 
kaut!postępu i zacofaniaORLICZKI, MIROCIN, ROZBÓRZ, 

w" trzy wsie położ.one w kręgu 
I jednego powiatu Przeworsk są tak 
j do siebie podobne, że na pierwszy 
i rzut oka trudno by Je było roz- 

A Jednak przy bliższym 
/.c»„n okazuję się, że różnic 

•- jesi sporo. Zobaczyć je można w
Społem । zabudowie, w codziennym życiu 

l-. I ^a. ”aw.el, w tak nietypowej dzie- 
hi- . — ------ Start । dżinie jak sport, Teri ostatni t?
G iVw vhr™>7ja^ !nat "7 Jal< «? Jatwo domyśleć -

Hodz- "• O’1™'*’ cs> właśnie obiektem naszych za 
AZS AWF W-wa. Warta Poznań ; Interesowali.

Poznan godz.

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH:

Grupa A. Cracovia — Mks Sopot i różnić \ lerinaL- ,■»,«<» 
Knlankń4’1' — La’ spojrzeniu okazuje się
5/2 ? ka Corn* Wał- jest sporo. Zobaczvć i
Lód;;yrh — Polonia Leszno, SpoJ 

— Budowlani Toruń godz.
'Hipa B: Kolejarz Łódź —

— Korona Kraków godz. ift.

Zapasy
RZECZYWISTOŚĆ 

WSI RZESZOWSKIEJ

I LIGA
W 

znsń 
Unia 
godz.

fiObolę walczą: Warta 
~ Plota Gdynia godz.. -- 18;

Spójnia Gdańsk
ćrnik Mysłowice — Le 
godz. 13. w niedzielę

Wieś pierwsza — GORLICZKI. 
w obecnej chwili posiada zupełnie 
niezłe warunki rozwoju życia kul- 
turalno-sportowego. Ma wjasne bo 
lako, przeciętnie działający LZS 
a nawet od niedawna własną szkól 
k? sJ>o’'iową powstałą z inlcjatvwv 
działączy wiejskiego aportu i kie 
równika miejscowej szkoły publlcz-

siowiee

Warta Poznań — Spójnia] i--..•••icjdw* ------  
Rodź. 11: Unia Swarzędz-' neJ. Ob. KAńPA.
-XX w M.y; i MIROCIN posiada urządzenia 

Gwardia W.wa godz. 18 sportowe wręcz imponujące — bo

Grupa 
godz. 1«

II LIGA 

północna: Poznań:- -.............sob.
Orzeł Welnowiec — Po-

ó* . —, ....... . kugz. jj urzei
Ko,eJarz. Poznań, 

Cod/., i.ł Kolejarz Poznań — Pogoń 
Szczecin, Nowy Bytom: sob. godz 
1J 7 ogon Nowy Bvtom — Legia Po
znań. medz. godz. 16 Pogoń Nowy 
Lytorn — Górnik Wałbrzych, godz. 
w Legi?/ Poznań — Górnik

^ijim iuwe wręcz imponujące — bo 
lako, basen, sale sportową, ma też 
kilka sekcji, dobrych działaczy w 

SABANA i ob. KROGU-
LEGKiĘJ oraz, ąby się za dobrze 
nie działo... zdecydowanego prze
ciwnika sportu, księdza JARE.

ROZBÓRZ, wioska najbardziej 
zaniedbana, dopiero zaczyna życie 
S1.'1/1!'?1110 /Portowe, Wieczorem 
wic zlałem Jak przy lampie nafto-

SOD.
Wał.Yarszawa: w han AWF 

la Rzemieślnik W-wa - 
niedz. godz. 10 Rze*

wej gromadą chłopców (l ptar- 
«Zych/ gra w szachy 1 plng-ponga. 
a dziewczęta ćwiczą śpiew. Nie me 
jcązcze boleks spretu, ale są za 
o chętni działacze. Niestety lesi 

LC^.. Przewodniczący, Azs w? w-wa GRN. Ob. kui(Ek, oso" Od “mai 
Gtu.- rn T " ~ AZS AWF- I |a,< "“>'1«™ «lele zależy ' 
.b XiJu '•! G<’>'llc^l mają w
-SzruW-wn niedz eod, W Wt*k dziedzinie spor-

gonz. i, Gó^KSel Wo »

Boguszów:
niedz. godz. 10 Włók*

wy mają zarówno jego zwolennicy 
jak i przeciwnicy.

NIEJEDNO MIASTO 
TAK BY CHCIAŁO

Mlrocln znany Jest wiejskim 
sportowcom ze swej szkółki mlo 
dzieżowej, która obchodziła 1 mar
ca trzy lala Istnienia. Pod czu|nvm 
okiem Insti-uktorkl. Heleny. Kro- 
guleckiej i zasłużonego działacza 
sportu Franciszka Sabana, miej 
scowa dzieciarnia w wieku 12--15 
lat ćwiczy dwa razv w tygodniu 
gimnastykę, pływanie, strzelanie */ 
mku. gry sportowe, uczy się jaz
dy na łyżwach i nartach.

Rodzice zadowoleni z postępów 
swoich dzieci zrobili wszystko, aby 
wybudować basen, lodowisko, 
przerobiono stary budynek na sal
kę sportową, a obecnie sporo fun
duszów zebrano Już na budowę 
prawdziwego domu ludowego, w 
którym gros miejsca przeznaczo
ne będzie dla sportowców. Wraz ? 
rozwojem szkółki, rosła i popular
ność Sabana, głównego orędownika 
przemian, jakie dokonują się w 
Mirocinie.

Za spokojne byłoby jednak ży
cie. gdyby wszystkie zamierzenia 
można było zrealizować bez prze 
szkód. Toteż, kiedy w tym roku 
w styczniu urządzono w Mirocinie 
Igrzyska dzieci pow. przeworskie
go (dawniej organizowano tam |nż 
festyny sportowe) | Impreza ścią
gnęła dosłownie całą wieś, na are
na wystąpił ks. Jara publicznie 
piętnując działalność labans, któ
ry Jako niewierzący nl* moża zda* 
nląm księdza wychowywać dzieci.

Wpina, dawniej cicha, zoatalawy- 
powledzlna. a dziś przybrała dość 
szerokie rozmiary. Swoich zwolen
ników ma ksiądz, nie mniejszą

llczbę ma ich też I Saban. Składa
ją ludzie pieniądze na budowę/ 
kościoła, al© płyną j dalsze skład
ki na budowę domu ludowego. Po' 
wystąpieniach księdza, Saban roz-- 
wiązał szkółkę i dopiero po pi
semnych zezwoleniach rodziców 
zaczął od nowa przyjmować dzieci. 
Zgłosiło się ich 37 — naturalnie 
w Większości rodziców wierzących, 
którzy jednak nic złego w pracy 
szkółki nie widzieli.

Rozmawiałem z księdzem Jarą. 
W słownych deklaracjach jest jak 
najbardziej za rozwojem sportu. 
A jednak fakty I czyny przeczą 
słowom. Nietolerancja wobec prze 
konań działacza sportowego pro
wadzi do tępienia sportu.

CHULIGAŃSKA WIEŚ 
I ZACOFANA GRN

Niewiele różniącą się od miro- 
clńskiej sytuację zastaliśmy w 
Rozborzu. Ta wioska, granicząca 
7. Mirocinem. ma przeciwnika spor
tu w osobie przewodniczącego 
GRN. Antoniego Kurka. Tylko, że 
Rozbórz w porównaniu z Mirocl- 
nęm. to „wieś zabitą deskami". Ani 
światła elektrycznego, ani tradycji 
sportowych, a za to dawna (lesz
cze sprzed wojny) opinia, że to 
wieś chuligańska.

Na tę'opinię powołuje się zawsze 
przewodniczący GRN, twierdząc, 
że na młodzież nie można llczvć, 
bo I tak wszystko zniszczy. Stąd 
I dążenie do zabrania sportowcom 
małego skrawka łąki, która służy 
za boisko, stąd brak sprzętu w 
maleńkiej ^wietlicy, chociaż Już 
od dwóch lat nlo wykorzystuje się 
pieniędzy na cele kulturalno*ośwla* 
towe, stąd marnotrawienie wysił
ków ludzi, którzy dążą do rozwo*,

Ju tycia kulturalnego I sportowe
go.

A potrzeb i chęci w Rozborzu 
nie brak. Starszy i siwy Już prze
wodniczący LZS. Stanisław Woj- 
tan ma sporo zmartwień jak za
bezpieczyć młodzieży godziwą roz
rywkę. Dwa komplety szachów I 
stary stół pingpongowy (otrzyma
ne od sportowców z Mlrocina) nic 
wystarczają na wypełnienie wie 
czorów dla wszystkich. Dlatego 
też do rozegrania partii szachów, 
czy ping-ponga ustawiają się 
kolejki, jak... za najbardziej atrak
cyjnym towarem.

Przytoczone fakty, to tylko część 
tego, co na codzleń dzieje się w 
omawianych wioskach. Przecież 
wszystkie trzy wsie mają jeszcze 
swoje sprawy gospodarcze, życic 
osobiste i na pewno sport nic od 
grywa i nie może odgrywać tam 
dominującej roli. Mimo to sporo 
ludzi zajmuje się właśnie tym pro 
blemem. Poszliśmy naprzód I na
wet w dalekich wsiach Rzeszow- 
szczyzny szkółki, boiska, świetlice 
stają się czymś potrzebnym, czymś, 
bez czego trudno się obyć wtedy, 
gdy ludzie poznali Już smak spor
tu I jogo zalety.

BASEN NA WSI I...
KONIEC ŚWIATA

Stąd też i wielka popularność 
działaczy, którzy w pionierski spo
sób podeszli do niełatwych bądź 
co bądź zagadnień 1 z powodze
niem Je realizują. Basen, Jakkol
wiek odkryty, nie Jest dostępny w 
teł chwili Jeszcze dla każdego pn- 
wfatowego miasta. Nie we wazyai* 
kich też miastach dzieci mają śliz
gawki z prawdziwego zdarzenia. 
Tymczasem» dzięki niezwykłej

energii człowieka takiego Jak Sa
ban i poparciu olbrzymiej więk
szości mieszkańców, urządzenia 
takie posiada wieś rzeszowska, a 
inne wsie chcą szybko iść śladami 
Mirocina. Jest to naprawdę wiel
kie, godne Jak największego po
parcia osiągnięcie.

Tym dziwniejsze więc wydaj? 
się stanowisko ludzi, którzy ma
jąc w swoich wsiach wiele do po 
wiedzenia, występują przeciw opi 
nil większości starając się utrzy 
mać tę większość w ciemnocie 1 
zacofaniu. Czyżby woleli oni, aby 
młodzież zamiast na boisku <.*zy 
w świetlicy, spędzała czas przy 
wódce? Jest godne ubolewania, 
gdy ks. Jara straszy ludzi wojną 
I końcem świata, bo... ukazała się 
zorza polarna. Nie na „erę sputni- 
ków" takie bajania. Tym bardziej 
trudno uwierzyć w dobrą wolę 
księdza. Trudno zrozumieć słowną 
deklarację o sympatii do sportu, 
gdy Jednocześnie imprezę sporto
wą w formie Jazdy na łyżwach, 
czy saneczkarskiego kullgu nazy
wa się cyrkiem. Dziwić sie trzeba 
że ksiądz występuje przeciw Sa 
banowi (mimo, że ten dla swojej 
wsi zrobił bardzo dużo), tylko dla 
tego, że ten popularny działacz 
jest niewierzący. Przecież w na 
szym kraju obowiązuje wolność 
przekonań, a o uczciwości ozłowie- 
ka świadczy właśnie praca. I to 
słusznie potrafili ocenić mieszkań
cy Mlrocina. Tak samo jak miesz
kańcy Rozborza oceniają już dziś 
działalność przewodniczącego LZS. 
darząc go sympatią I poparciom.

Równocześnie Jednak zaprotesto
wać trzeba, by ambona, czy pokój 
przewodniczącego GRN służyły 
walce z* dążeniami młodzieży. Na 
to trudno się zgodzić. 1 chociaż 
wierzymy, że walkę tę wygra- mlo 
dzież, trzeba zrobić wszystko, by 
moglft Ją wygrać jak najszybciej. 
Ciemnogród musi zniknąć z na 
szych wsi 1 to Jak najprędzej.

Eugeniim Ja<oMtaki

Jan Wojdyga Jeny Zmarrlik

Hokeiści no trawie

zdobywają „rynek” francuski
W dniach od 21 do 25 marca prze

bywała we Francji na zapro. 
szenie francuskiej federacji hokeja 

na trawie po.ska ekipa reprezenta
cyjna. W skład reprezentacji Polski
wchodzi .1wenoo
Górny

następujący za w od n I cy;
Kubiak, Stankiewicz, Stęp*

niak, Marzec, Maciaszczyk, Ptak, 
Różański, J. Fłinlk, H. Flinik 1 A. 
Flinik. Ekipie towarzyszyli z ra
mienia Po.sklego Związku Hokeja 
na Trawie — prezes Gruszkiewicz, 
wiceprezes PZHT Paczkowski, czło
nek zarządu Związku Piwowarski 
oraz sędzia Kurowski.

Polscy hokeiści rozegrali na te
renie Francji 2 spotkania. Pierw, 
szy mecz reprezentacji Polski i 
Francji odbył się w Boulogne i za
kończył się zwycięstwem Polski 
?:• (1:0), przy czym bramki zdoby ł 
Flinik J. i Różański. Drugie spot* 
kanie rozegrali oni w Montrouge 
(przedmieście Paryża) z miejscową 
drużyną zwyciężając Ją ?:i

Sukcesy Polaków, odniesione nad 
silnym i nieznanym bliżej 'przecL 
wniklem, są bardzo cenne. Wagę 
Ich podkreśla fakt, iż nasi zawod
nicy wyjechali za granicę bez żad- 
neto spotksnia na świeżym powie. I

trzu, podczas gdy we Franejltr^y 
ją już normalne rozgrywki ugo*»’ 
Ponadto przed oficjalnym rpotx»- 
niem r Polską. Francuzi rozegra* 
trzy meeze eliminacyjne, a n«l 
chłopcy trónowali tylko w ha - 
Z zawodników polskich w 
szym meczu najlepiej zagrali go 
ny w bramce i Różański w 
zaś w drugim spotkaniu 
gótne wyróżnienie zasłużył 
niak w pomocy. , . __

Trzeba powiedzieć, że wynild, " 
laków zaszokowały działaczy 
cusktego hokeja ziemnego. Spo
dziewali się oni zwyeiąstwa jnvei 
drużyny w oficjalnym meczu nw. 
dzynarodowym. Tymczasem 
cuzi nie zdołali strzelić polakom 
ani jednej bramki. , ,

Miejscowa prasa zgodnie po°*5 • 
ślala wysokie walory» Jakie Wj’ 
zentują Polacy. Baesegotnl* 
się Francuzom szybki 
styl gry naszych representantow.

N»l hokeiści erobl i dobrą ro» 
te. edobywijąc ewoje 
tlą na Zachodeie. I a1*'*»'’,.*.*!.,! 
by nomyś.ee. »by 
jedenąąjce upewnić J«k u*’*'• 
kontiktćw r.
nikiml.

nomy%25c5%259b.ee
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Urzędowe tabele wygranydi
P.P. Totalizator Sportowy

J.r. TOTALIZATOR 3P0BT0TI

a 2-glob aakładóa plłknrakloh * 4n.23.IXi.Mr, 

l„wlą,aala b«ibł,dne • Mgrotj n at»fw..

I«„aj skżsśans w punie ta ab Totoi
t.ę.saea 1/53-419609
JCrakśe t/31-2832
Isteelo. 3/20-468138 3/204-213019
łreoise 4/157-152903 4/168-90Ś129
lóii 5/76-235058 5/133-55045
lyśgesss* 7/10-226138 7/29-639037
BisIja tok 9/32-924055
Lubiła 10/57-758066
Metalów 12/95-2009270
(OMallA 17/91-884009

T. r. TOTALIZATOR S20MT0ś7

9/138-899019 
7/81-11055

igUssa tabalę wygrany oh 
1 Csnkurala Toto-Lotek a

poajtaj 2.000,Hit, 
śnla 23.III.58 r.

(...14..01. ■ 6 tr.fl.ala.i - Mgrody j

lup.aj .ici.d.a. v Eualcta.li Tata: 
Eię.łśa 12/87-2050230 
01 i.t/a 16/51-216*50

l«irlyiUi ■ 3 traflMUai graalowyax

/1 slóćeą śyaeypUM dotli tkową/ - a igrały IIit.p.4.

lujóaj składana • punktdah Toto:
■araiana 1/252-423197
trosław
Olaatya 16/105-721394
Męewiąiania a 3 trafl»Mi*ai aorealajai

nagrody m atSpala

tupany składane aa
87110

517972
983479

podradnletnsB pasaty
249807
565359

350686
581355

loptaj akUA*M • puktach Tata:
1/1-648571 
1/18-388436 
1/22-174453 
1/32-585258 
1/70-348052 
1/92^601174 
1/122-349722 
1/161-641^53 
1/174-700024 
1/203-469033 
1/226-882865 
1/238-970377 
1/256-854590 
1/291-802866 
1/340-603751 
1/374-692659 
1/442-39938

1/1-650163 
1/21-254326 
1/22-174453 
1/44-198578 
1/71-396486 
1/112-591149 
1/144-273220 
1/171-172827 
1/183-465782 
1/217-737408 
1/237-868616 
1/239-292804 
1/267-56152 
1/303-122132 
1/361-634758 
1/374-693036

1/6-968809 
1/21-25646 
1/28-6022Ó5 
1/59-346365 
1/72-80212» 
1/113-97595 
1/154-652573 
1/171-173450 
1/195-146491 
l/225-322406 
1/238-970778 
1/251-674223 
1/282-771995 
1/330-62868 
1/372-997106 
1/381-215211

Imłt 2/8-974860 
2/13-541620 
2/15-122841 
2/27-346876 
2/46—38661 
2/47-562503 
2/54-499366 
2/113-836267 
2/141-47799

2/10-199238 
2/15-122841 
2/15—122841 
2/33-440620 
2/46-30641 
2/51-527579 
2/93—408552 
2/115-16917 
2/141—48698

2/10-510931 
2/15-122841 
2/22-122396 
2/36-245732 
2/46-38681 
2/54-498725 
2/96-244573 
2/116-2257

Kat Misa 3/8-501937 
3/28-680909 
3/32-1711657 
3/105-941138 
3/138-1559186 
3/163-571219 
3/165-1442993 
3/189-170295 
3/213-781337

3/16-1950148 
3/30-537 4 51 
3/50- 904 919 
3/111-826561 
3/141-820029 
3/163-572464
3/185-223186 
3/199-523407 
3/301-784317

3/20-780063 
3/30-538571 
3/66-461993 
3/117-798170 
3/142-614827 
3/165-1058640 
3/189-170295
J/206—3764 
3/336-171981

frostae

244»

4/11-540315 
4/46-197127 
4/56-276134 
4/95-278353 
4/133-524766 
4/145-228104 
4/5-534912

5/3-666584 
5/14-414471 
5/50-147794 
5/71-650822 
5/96-8806 
5/115-501386

4/34-466031 
4/56-276134 
4/92-787823 
4/122-129144 
4/195-498248

4/40-99907 
4/56-276134 
4/94-233480 
4/124-803023 
4/132-392093

4/157-213533.4/272-35465»
4/77-416754

5/7—413034 
9/32-190372 
5/67-756126 

5/73-122277 
5/96-9139 
5/118-749255

6/2-61242 
6/11-553909 
6/62-90559 
6/62-22665 
6/94-322477 
6/133-536654 
6/142-687321 
6/164-898399 
6/201-624328

6/6-881298
6/19-379548 
6/69-729762 
6/86-800364
6/104-844935

4/101-618478

5/9-916353 
5/50-147661 
5/71-649886 
9/92-648258 
J/105-812432 
5/160-750155

6/6-334364 
6/31-76391 
6/76-911094 
6/66-803372 
6/131-513490

8/134-115613» 6/138-507233
6/143-99101 
6/169-14456»
6/202-714333

6/146-1 »6285 
6/191-282534
6/214-21743

VOfaasaa 7/16-790319 
7/38-2043370.
7/117-647110

7/16-791618 
7/52-1658284 
7/133-803308

Malak 8/45-553281
8/204-906445

Białystok 9/9-312108 
9/27-541759

lablUł

8/71-597114 
6/212-963060

9/16-648789
9/65-22091

10/4-316954

7/34-405887 
7/96-398892 
,7/134-972934 

8/195-8403»

10/1-490560 
10/21-1400701 10/22-1659642
10/45-1567269 10/61-19305W

9/10-1366644 
9/86-860903

<0/16-635661 
10/25-566149
10/69-367353

10/83-10880 10/107-380856

Przeraźliwe zimno w hali KK5JK&
obniżyło poziom walk

w piątkowych ćwierćfinałach
ŁODt, ».l (t«l. wł.). W piątek 

rozegrano ćwierćfinałowe walki w
Wigach koguciej, lekkiej, pótśred- Brnnlś, po krótkiej 
niej, średniej i ciężkiej. Potworne laz) się na deskach 
zimne, panujące w hali, v płynęło ! ca w alki znacznie 
poważni.-: na obniżenie poziomu, ^'-■er.rlr dyepzr.z-t. 
Który byt w drugim dniu ćwleri'- nikowi. 
finałów bardzo mizerny. Niestety.
Łódź przeliczyła się z możiiaoścla PÓLŚREDNIA
ani i turriiej odbywa się w warnn I 
kich niewiarygodni» ciężkich. Sin 1 LESZEK DROGOSZ (Śląsk) peko- 
żna założyć z góry, iż piątkowy - nał RATAJA (Opole). Leszek nie 
dzień opłacą zdrowiem I zawodni- rezygnuje z nfensywner-o systemu 
ey 1 widzowie. | walki, atakuje uporczywie przez

KOGUCIA

OWSnSTKiM

Hlinn bnboia |wl 5|T- że Krul< otrzyma 6 mieslę.Ilya nuKEja cy dyskwalifikacji, a Strzykalski 2

zakończyła rozgrywki Naóasniik sosnowieckiej Ftali — 
.. . Uznaćski otrzymał 2 tygodni# dy- 

W czwartek na rorwarze odbył - skwaliflkacji z zawieszeniem z* 
i się ostatni w tym sezonie mecz li- i nieś portowe zachowanie w meczu 

. • gowy w hokeju, decydujący o spad- | z Lechią. Ponadto upomnienie za 
j ku z n ligi. Po wyrównanej grze | nieaportowe zachowanie podcza® 
; szczeńcie uśmiechnęło się do ka- ; meczu Wista Kraków — Polonii 

łowickiego AZS, którj* pokonał j ęytom otrzymał napstnik Polonii 
; •■ydgoską Polonię 2:i (łto, 0:1. 0:0). . — Kempny.
i Tak więc Polon-a podzieliła los I Wldzinr- więc, że sezon rozpo- 
, gdańskiej Stoczni i opuszcza szeregi ! czął się pod względem kar reker- 
I II Hgi. 1-Iowo. Na pierwszej liści? znajdu-

I WASILEWSKI (Poznań) wygrał z; Na ich miejsce wchodzą aż trzy : je sle aż 3 zawodników. kf'rzy re- 
PLANUTISEM (Bydg) przez dys- zespoły (wobec spadku z I ligi tyl- i prezentowali w ubiegłym roku bar* 

Allflk*ArU W M rnndRirf. T' !?.© 1.A rlrttŚYnvV T.nlr-9 PP11C7- ( (IV Polski.
GRUDZIEŃ (Wrocław) pokonał t padkl w rlużrj mierze zadecydo* । ..«. w»....., miejsc ...................................*, - *

BRONI51A (Gdańsk). W 2 rundzie wały o wyniku. Młotkowaki byi we PLANUTISEM (Bydg) przez dys- zesooły (wobec spadku z I ligi tyl- I prezentowali w ubiegłym roku ber* 
.. — __ kontrze zna- wsaystkich rundach pięściarzem kwalifikację w 3 rundzie. Ti l>'-0 I ko'jednej drużyny): Znicz Prusz-t«y Polski..

I Już dn koń- bardziej agresywnym, zadawał j początek u alki mógł nastręczać ja- rów. 99 Mvsłowlcć i Naprzód Janów. : Poza karami t\GtD potwierdził
nstepmvM dn- | wiole ciosów, a srczeąólnie na I -:i?ś wątpliwości, có do końcowego ' d0 e\traklasv awansowały ŁKS dalszych kilkadziesiąt przejść roz-

................. nin ;-ezultatti. Tlanulis po zalnkasowa- Lódż i Baildon Katowice. Wobec pych zawodników. Odpowiedziano 
>:<■> niu soczysręgó ciosu u- 2 r ndzie :a:;iego układu rzeczy w sezonie ponadto negatywnie na prośbę 

b,crJnlS- ' 'O»'" w drueleJ lidze hokeja
' chciała zabrać Korynta 1 Lewan-

«koncie dysponowanemu przeciw

Walki rozpoczęły sie od wagi 
koguciej, przy czym pierwsze 
spotkanie skończyło sle dość szvb- 
ko zwycieslwem KOZAKA (Śląsk) , 
nąrf KACZMARKIEM (Poznań) w 
2 r. przez tko. Kaczmarek doznał 
kontuzji luku brwiowego.

W drugiej parze KOWALSKI 
(Kraków) po bodaj najlepszej wal
ec dnia wygrał z BŁASZKOWSKIM 
(Z. Góra) Jednogłośnie na punkty

I Kowalski rozgrzewał sia z runrlv 
na rund» i już pod -■...■-

zo .tarcia osiągnął 
waga nad byłym 
Polski.

koniec drugie- 
znaczna prze 
wicemistrzem i

W trzeciej parze 
lip bardzo szybkiej -~-
<At-8KI (Lublin) wygrał z‘POTOC
KIM (W-wa) stosunkiam głosów 
3:3.

W ostatniej parze tej wagi 
SZCZEPAŃSKI (Łódź) wygrał nie- 
aenkiwanla x JAGIEŁŁO (Kosza
lin). I ta walka był* bardzo szyb
ka. obfitująca w twardą wymianę

wagi koguciej 
bijatyce GO- 1

do połfi-

rundy ambitnego przeciwnika, i

nału.
LEWANDOWSKI (Bydgoszcz) dość 

łatwo po nieciekawej walce wygrał 
z ŻYŁA (Kielce) stosunkiem gło
sów 3:0.

tamtego ustami rzeczy w sezonie ; .......ru■..........    * - ------- — walczy1 j&3g/s0 w drugiej lidze hokeja gra^ h-aryaivskiei Gwardii,
bez głowy i w e'ekcie oirzym" c . 4 drużyny z okręgu katowi?- ! t-imiel świąteczny
2 napomnienU. V.’ 3 starciu sędzia ; ..7.- - _ t------ . - 
kaukedrey odesłał go do narożni
ka z trzecim napomnieniem.

kiego, 2 z warszawskiego. I po 1 z 
krakowskiego i toruńskiego.

WAGA CiętKA
Ostateczna tabela rozgrywek II 11- ; 

- gi

j dolskiego. (P/\P)

Pod koszem 
w Krakowie

KRAKÓW. Dwa mlędzyńarodo- 
ue spotkania w koszykówce męż
czyzn rozegrano ostatnio w Kra
kowie. I-Ugowa drużyna CSR Iskra 
Svlt spotkała się z IIMlgową Kio- 
wodrzą. oraz z Ii-ligową Craco
via. w pierwszym meczu sensa
cyjne zwycięstwo odniosła Kro-

l«-:43 
m:49 
90:53

1. ŁKS Łódź
2. Baildon Katów.
3. Fortuna Wyry
<. Pomorzanin Tor.
3. Cracovia
s. azs Katowice
7. Polonia Bydg. 

Stocznia Gdańsk

|Ućp- .początkowo stawiał bardzo .gl pdśrednlej doczekaliśmy się i BRANICKI (Gdańsk) po niecałych ! 
zacięty opor. ile Jego umiejętno- największej rewelacji w postaci dwóch minutach walki wygrał I 
_____ I wyeliminowania JANA PIŃSKIEGO * przez tko z MISIAKIEM (Koszalin), i

pięścłarza Łedm po jMnym z ciosów znalazł 
MOZOLEWjKIEGO. imzoleuski hyl S|ę na deskach, a na „8" nie by!: 
«•prawdzie w 2 rundzie Uczony. , -,v stanie utrzymać gardy i zostali 
ale lepsza kondycją i atai lem 1^1 1 skierowany do narożnika. I

I robił tę strRlę. "wycl^stu0 było . , ____AU w>Ar%9i 1
bardzo problematyc:nr. o czyn ' '। iwlRrlr^v <ifosi■ n<»k ^łpc-^w fvr’j ; MIEr.Z bIKŁ (K« akow) I OZStrzyQH£ł r łodzianin . *®,'»!® 1

। bvl nieco lepszy. . z *Ąrn' walka za-on„zjła sle
j - I w 2 rundzie.
| ŚREDNIA Duży r.awód sprawił J£DR7.E- ।

j JEWSKI (Śląsk), który po 3-rundo-
1 Waga średnia zaczęła się walko wych mt-czarniach wygrał z DRE- „„ ™ H.u....-
węrem. który otriyma! WALASEK I WlCZEM (Lublin). Jędrzejewski nie Jt^^mHtrzCtw» świat» w Mo- (

i (W-wa) od MATERNOWSKIEGO mógł ani razu celnie trafić, sam rozegrane zostaną w pierw- I
I (Rzeszów), i J rpen lekarz re ; dość_ dużn Inkasował, a rrewięz. SIą ,obotę i niedzielę po świętach, I

w dniach 12—13 kwietnia, a nie w ;

PIŁAT
W ŁODZI
ŁÓDŹ, 28. 3. (teł. wł.) W 

łódzkim Pałacu Sportowym 
podczas piątkowych walk dn* 
ze zainteresowanie v idzów
wzbudził 2-meirow

16:12
59:59

25:103

Przepraszamy 
gimnastyków

Kontrolne zawody czołówkinonirOŁBC Mwuuy czuwwni '
nautycznej, będące zarazem el mina** I 
cjami do reprezentacji na glmna-

sam :

"■oirra. wygrywając 94:80 (42:35), 
w drugim zaś spotkaniu Cracovia • 

| uległa Czechosłowakom dop'ero 
glm- i P° dogrywkach 92:98
— - 85:85, 73:73, 36:351,

ciosów. odbywającą się niemal be- 
przerwy pośrodku ringu. ।

LEKKA }

WYTYK (Poznań) zgotował dużą | 
Hioopodzianko, wygrywając z HEB* 
DĄ (<f<sk) atosunkiom głosów 3:2. 
Można śmiało posiedzieć, iż pó- ’ 
znańókl weteran rin,ęti w żadnych x dotychczasowych mistrzostw nie 1 
walczył tak dobrze, jak dzisiaj. 
Dzięki wielkiej rutynie i naprawdę 
dobremu usposobieniu potracił, . 
począwszy od 2 run<y przełamać 
opór przeciwnika. ' !

oibrzyrn. przebywający w io- 
w arzystwie Feliksa Stomma. 
Gdy lylko fotoreporterzy do- 
wiedzieli się. że tym nyso- 
kim panem Jeat słynny oii£iś 
reprezentant Pols’-l wari cie** 
klej — STANISŁAW PIŁAT, na 
t>cnmia?t rozpoczęli oule^eme 
błyskając raz po raz ze swych

t-lanlslaw Piłat, który przy- 
ję<-hal do Lodzi z Nowego 
tar^u. liczy już sobie lat 
i jest znaną osobą wsrod 
miejscowych górali.

—• Z licznych pamiątek po
został mi jedynie ten oto złoty 
sygnet w kształcie rękawicy

mówl Piłat. Otrzyma-
łem go w Chicago po meczu
Polska USA od redaxeji
..Chicago Tribune". Te az tre
nuj, rzemieślniczy klub spor
towy Gorce i Jestem nauczy
cielem wychowania fizycz
nego w Nowym Targu. (J. w.)

0 Puchar Europy 
w koszykówce

SOFIA, w Sofii odbyło sie ólimi- 
naeyjne spotkanie w koszykówce

। wzKiędu na zly sian zdrowia nie | zastosowawszy umiejętna taktykę 
i dopuścił do walki. ! zdołał wytrzymać do końca walki.
I W nastcpnrt parze MICHALAK I «hoć wydawało Sie na początku 1 poanll,,lny w ------------ ..
(Kielce) wygra! ze SŁOWAKIEWI- 1 z Pf-ledynek będzie miał Za bl,d przepraszamy.
CZEM (Wrocław) 4:1. i J™!”'1 PffeuicK Przy okazji chcemy również

W trzeciej parze MISIAK (Łódź) „'• przeprosić naszą reprezentację glm- , pokona>a ’Klub' Mło<i'ych" sportów-
wyellminowal GLINICKIEGO (Gd.). nastyczna za niefortunny tytuł,J®" ■ nów Aleppo (mistrz Syrii) lt:5ł

, Łodzianin uaiczyl tym razem *na l ^ej wafce wygrał Jednogłośnie na ul ukazał się w poprzednim ■ (35:23). Mecz rewanżowy rozegrany
Jc-.nie lepiej, niż w eliminacjach : Punkty z BUSZKA (Poznań). I „e „Ps., „ą artykułem, omawia- ; z05tanie w początkach kwietnia w
Glinicki w 3 rundzie rainkasowal i Jącym międzypaństwowe spotkanie AlcDB0.

I napomnienie za bicie głową. I J. Zmarzllk , Polska—CSR w Poznaniu. Celem ,
1 ------- ;-------------------------------------- I artykułu, jak wynika zresztą z jego । ...

! treści, nie było dyskryminowanie 1116(121618
polskiej drużyny, co w pewnym j --:-.:1, ...l-AI--—.
stopniu sugerował tytuł. Przee wnie. I S6IH1łK W!uSI3rZy
Jesteśmy pełni uznania dla naszych ' ■*
gimnastyków za podwójne zwycię- J?
«two nad tak poważnym przeciwni- . 1 Oddziału Miejskiego
kłem, jakim Jest zespół CSR i wraz | «<O w Warszawie, przy ul. s:en- 
z nimi cieszymy się z tego pięknego | nlffląc» m

najbliższą niedzielę, Jak omyłkowo 
podaliśmy w poprzednim numerze. :

okazji chcemy A__|.4 mężczyzn o ..Puchar Europy’". Bul- 
rownwz : garska drużyna Akademik Soi a

J. Zmarzllk

WALCZAK (Bydgoszcz) wygrał 
za SMREKIEM (Kraków) Jednagło- . 
śnie. Walka slęba, biz Historii. I ... _i4 #hv cho- naPAŹDZIOR (Kielce) dał znów po- I „r\n4wni- nasta-
kaz ekonomicznego I rozumnego "asta
boksu wygrywając z ZIELIŃSKIM ,41006919 Leszkowi.
(Koszalin) jednogłośnym werdyk. 1 W następnej parze ŁUKOMSKI 
tern rzeeh sędziów 60:52. (W-wa) pokonał stosunkiem głosow

4*1 raw» ar e BiBrw«7vtn dni mi*I 4:1 rewelację pierwszych dni mi* 
strzostw MŁOTKOWSKIEGO (Ko*

PROGRAM
sobotnich walk

półfinałowych
«tusza: Kargier (Łódź) — 

Lltke (Poznań). Bendlg
(Gdańsk) 
(Rzeszów);

Romuiiszyn

kogucia; Kouk (Katowi- 
cć) — Kowalski (Kraków), 
Góralski (Lublin) — Szcze
pański (Łódź);

piórkowa: BrychHk (Ka
towice) — Kamiński (Bydg). 
Rozpierski (Łódź) — Binek 
(Rzeszów);

lekka: Wytyk (Poznań) — 
Walczak (Bydg). Paździor 
(Kielce) — Grudzień (Wro
cław);

lekkopólśrednia: Sobo
lewski (Poznań) — Kaczyń
ski (W-wś). Rataj (Opole) — 
Józef PUiskl (Szczecin);

pólśrednia: Drogosz (Śląsk) 
— A. Łukomski (W-wa), 
Lewandowski (Bydg) — 
Mozolewski (Łódź);

lekkośrednia: H. Dampc
(Gdańsk) Bartosiewicz
(Bydg), Gurińakl (Wrocław) 
— Szymaniak (W-wa);

średnia: Walasek (W-wa) 
— Michalski (Kielce), Mi
siak (Łódź) — Wasilewski 
(Poznań);

półciężka: Leiss (Bydg) — 
Józefowicz (Łódź), Maj
chrzak (Kielce) — Wasi
lewski (Kraków);

ciężka: Branlckl (Gdańsk) 
— W. Biel (Kraków), Ję
drzejewski (Katowice) — 
Nowicki (Wrocław)

Klales

Opala

tlalsan 
66ra

Sasatsla

Olastya

tsaiallB

t szalin). Młody pięściarz ze Słup- 
t ska w 1 rundzie po kontrze zna- 
; ińzł się na deskach, a w 2 starciu 
. jr.inkasował napomnienie za przy- 
. ciąganie przeciwnika. Te dwa wy-

Mistrzostwa WP 
w podnoszeniu 
ciężarów

Dwudniowy turniej indywidual
ny o mistrzostwo Wojska Polskie
go w podnoszeniu ciężarów zgro
madził 28 bm. w stolicy 42 zawod
ników z . 9 klubów wojskowych.

W pierwszym dniu turnieju star
towali sztangiści trzech wag naj- 
Iżejszych. Doskonalą formę wyka
zał wielokrotny rekordzista i 
mistrz Polski — Jankowski. Zajął 
on zdecydowanie ( miejsce w wa
dze piórkowej, a wynikiem 322.5 
kg a- trójboju, pobił swój rekord 
życiowy o pełne 10 kg.

A oto wyniki trzech najlepszych 
zawodników w każdej wadze: ko-
gucia — 1-2.
-- 222..5 (70 
(WKS Mewa!)

Jarosz (WKS Flota)
67.5. 8.5), i Wice

87.5): 3. Goraj (WKS Technik) — 
210 (60. 65. 85).

Piórkowa — i. Jankowski (WKS 
Legia) — 322,5 (97,5, 100, 125): 
2. Juraszek (WKS Technik) — 240
(“5. 70. 95'
Flota) — 21 

lekka —

3. Karczewski (WKS

Szewczyk
gia) — .1100 <90. 90 
rek (WKS Lotnik) •

(WKS l.e- 
3 : 2. Sidn- 
J62.ń (82.5.

80. 100); 3. Kubicki (WKS Flota) — 
260 (85, 73. 100):

CAF przyjmuje zamówienia 
na serwis fotograficzny 

z XI Wyścigu Pokoju
W związku z XI Wyścigiem Poko

ju Centralna Agencja Fotograilcz-
na przygotowuj wzorem lat
ubiegłych — specjalne wydawnictwo 
złożone z S zestawów po S zdjęć 
formatu 1SX21 cm. Cena za całość z 
opisami i przesyłka wynosi soo z.l. 
zestawy będą wysyłane aktualnie 
w czasie trwania Wyścigu.

Z uwagi na ograniczoną ilość na
kładu pożądane jest możliwie wcze
sne zgłaszanie prenumeraty pod 
adresem: Centralna Agencja Foto
graficzna. Warszawa, ul. Foksal is.

11/5-486952'
11/14-563753
11/81-539881
11/179-681956

12/16-1537708 
12/41-468315
13/1-653776 
13/11-1054607 
13/19-1251095
13/31-814899

14/9-2059048
14/37-1286316 
14/64-744996

15/2-220952

11/9-342049
11/49-388731 
11/84-25240

12/16-1537188 
12/46-997334

13/5-969934 
13/16-1582203 
13/23-434784 
13/33-877476

14/25-786643 
14/43-1111660 
14/88-1401745

15/6—1374854
15/56-1907795 15/59-545664

16/4-361653 
16/72-60628 
16/121-77.5727 
16/141-23658

17/24-1200235

11/11-124216 
11/68-54961 
11/106-1346264

12/36-424665
12/107-525587
13/9-1191274
13/17-591847
13/27-1517189
13/37-1017236

14/33-1043615
14/43-1111090

15/28-1346468
15/73-1649339

16/6-419090 
16/73—40585 
16/121-778904
16/181-165952

16/51-217482 
16/82-226012 
16/125-120917
16/192-140962

17/39-936335

Totalizator wyjaśnia
n TeUHzatdr Sportowy wyjaśnia, że w związku z nleodbyciem 

fit Ztwedów piłkarskich ŁKS — Gwardia Warszawa, objętych zakła
dami «a dzień 2J.IH. br., ńie zoitaly wypłacone nagrody 1 stopnia za 
trafaa wytypowania 13 wyników.

W związku c tym kWótą przeznaczona na wygrane została podzielona 
na trzy równe eześcl za 12 trafień — nagrody II stopnia, za 11 trafień 
— MttUy Ul stopnia i aa II trafień — nagrody IV stopnia.

»«k’’

tukcesu.

Prasa CSR ubolewa
i porządkiem obrad: 1. otwarcie Śej- 
: miku. 2. odczytanie protokołu s 
i ostatniego Sejmiku. 3 sprawozdanie

nad poznańskim wynikiem ■ prel? na 1953 r., 5. przerwa, 8. dy- 
nlmnaełulf Aui ' skusja, 7. uchwalenie wpisowego iyillliiadlJrUW ; składek członkowskich, 8. wnioski

: — zgodnie z S 27. pkt. ..g”. 9. ko-
PF.AGA, 27.3.(tehwM Prasa cze* i optaćja członków Zarządu i Korni- 

ehoslowacka zamieściła '.r kroni- sji Rewizyjnej, 10. wolne wnioski, 
kach sportowych obszerne komen* * 
tarze na temat rozegranego w o-i-wM-»-.
Poznan i: spo-kanin Polska — CSR j SZlBklGIlI g6H. WaltCTa 
v.’ gimnastyce, tibolewafec nad po- : •
rażką reproaentacj’ CSR. która — i ----------- -— ...... ,,
ja'.< r.ymka z większości artyku- : 29 1 30 bm. odbędzie się na trasie 
lów — b'-ła niesDOdziewaaa. I Rzeszów — Jabłonka Ogólnopolski

Gazeta „ZEMEDELSKE NOVI- 1 zjazd motorowy zorganizowany dl* 
NY‘‘ 'w artykule zatrti łouanvm uczczenia XI rocznicy śmierci gen. 

■rie^podzie^ana porażka gimna : Karola Świerczewskiego - Waltera, 
stvkdw w Poznaniu" ptsze: ..Po* j Zjazd przewidziany jest dla dwóch 
laćy pokonali naszych gimnasty- ■ kategorii maszyn: ciężczych 1 iżej- 
ków. którzy należą do najlepszych | szych.
na świecie. Wynik tego spotkania ! Główną trasą Rzeszów — Jabłon- 
trzeba uważać za bardzo nieprzy I ka. która była ostatnim szlakiem w 
jemńą niespodziankę**. i życiu gen. Waltera pojadą moto-

A oto fragment artykułu dzień- cykliści na maszynach -cięższych 
nika „VCERNI PRAWA”: „Polacy (ponad 250 ccm.j. Trasa prowadzić 
w spotkaniu z nami potwierdzili, będzie przez Strzyżów, Krosno, Sa- 
że w ostatnich latach idą szybko nok. Lesko 1 Baligród. Motocykliści 
w górę. W ćwiczeniach dowolnych I kategorii maszyn lżejszych pojadą 
górowali nad nami tym. że ukła* | z Rzeszowa dó Jabłonki przez Brzo- 
ay ich były mniej skomplikowane, zów.
Wynik w Poznaniu potwierdził te-1 Ućzestnlcy zjazdu po przejecha- 
nasza sława w świecie I w tej i nlu pierwszego etapu zostaną pod-

*’ “ ’ “ dani w Śanoku próbie sprawności.
Zakończenie zjazdu nastąpi w nie

dzielę 30 bm. przed pomnikiem gen. 
Waltera w Jabłonce. W uroczystoś
ciach mają wziąć udział delegacje 
z Drohobycza 1 Preszowa.

RZESZÓW, ’T.3 (tel. wł.). w dnlaęh

dyscyplinie powoli zanl

komplikowane, 
potwierdził te-1 
dede I w tej i»de I 

iika°.

Ten karkołąmny zjazd kolarzy po schodach — to fragment 
międzynarodowego kolarskiego wyścigu przełajowego 

w Barcelonie rot. caf

Pierwsze kary 
na ligowców w 1958 r.

Ciężką ..pracę’* mieli członko
wie Wydriałn Girr i Dyscypliny 
PZPN na swym ostatnim posiedze
niu. Najwięcej materiału do kar 
dostarczył mecz warszawskiej L?- 
gil z Cracorfą. Podjęto w związ
ku z tvm meczem tylko Jedną de- 
cyzję, karząc za brutalną grę na
pastnika Cracovii Dudonia 2 mie
siącami dyskwalifikacji z zawiesze
niem na 6 miesięcy.

W sprawie dwóch zawodników 
Lepii: usuniętego 7 boiska Kruka 
oraz brutalnie grającego Strzykal- 
skiego nie powzięto ostatecznej 
decyzji. Sprawę te rozpatrzy na 
swym poniedziałkowym posiedze
niu zarząd PZPN. Nieoficjalnie mo-

Boks
Należy się spodziewać, iż 

walki finaldwe będą na znacz
nie wyższym poziomie, zanosi 
się na wiele emocjonujących 
pojedynków, które ostatecznie 
pozwolą nam ocenić ezy boks 
polski znajduje się na zakrę
cie, czy na prostej drodze.

Widzieliśmy już wszystkich 
pięściarzy, biorących udział w 
turnieju. Za przygotowanie i 
wykazaną formę wyróżnić mo
żemy spośród nich BENDIGA
i KOWALSKIEGO
koguciej.

wadze
k amurskiego.

BRYCHLIKA i BINKA w piór
kowej, PAZDZIORA i GRUD-
NIA w 
SKIEGO

lekkiej, SOBOLEW-
w

DROGOSZA
ickkopólśredniej, 
w półśredniej.

BARTOSZEWICZA i DAMPCA 
w lekkośredniej, LEISSA w 
półciężkiej I BRANICKIEGO w 
ciężkiej. Oczywiście do tej li
sty dojdzie jeszcze wielu dal
szych pięściarzy, którzy do
tychczas nie zdołali się rozkrię- 
cić. W każdym razie, jak do
tychczas, turniej nie przyniósł 
żadnych rewelacji.

Jerzy Zmarzlik

Juniorzy
wało Polskę w Madrycie: Z. Mar
ciniak. T. Łuczak 1 Jóżwiak. Resz
ta — to debiutanci, bez tremy jed
nak i obawy przed przeciwnikiem. 
Wszystko odważni zawodnicy, ule 
unikający walki i nie czujący re
spektu nawet przed rutynowanymi 
seniorami.

Wydaje się. że nie przyniosą nam 
wstydu. Trafili wprawdzie do bar
dzo silnej grupy rozgrywkowej, 
gdz:e ich przeciwnikami będą: Fran
cuzi, Jugosłowianie, Bułgarzy 1 
Szkoci, ale tym cenniejsze będą teb 
sukcesy, jeżeli I tych rywali uda 
się pokonać, czego im wszyscy star
si 1 młodsi koledzy z boiska oraz 
miliony kibiców na odjezdnym jak 
najserdeczniej życzą.

Turniej Juniorów FIFA rozgrywa
ny Jest w tym roku po raz 11.

Oto dotychczasowi zwycięzcy: 1948 
— Anglia. 1849 — Francja, 1950 — 
Austria, icat — Jugosławia, 1952 —

dzie 80 km, ćwicząc „po drodze" 
zmiany w wachlarzykach. Do-

«0

Nowinki tenisowe
I 27 bm. wyjechali do Berlina na 
spotkanie z Einheit Berlin tenisi
ści warszawskiej Legii w składzie 
— Radzlo, Kwiatek, Piotrowski. 
Sebrala, Panasiuk, Rylska, 01- 
szówsica. Kierownikiem ekipy Jest 
p Piewcewicz Zawody odbędą 
się w dniach 29 1 30 marca.

Polski Związek Tenisowy orga
nizuje w niedzielę 1 poniedziałek 
kursokonferencję trenerów 1 In
struktorów. Omówione będą nowe 
zasady szkolenia I wyświetlony 
będzie nowy film szkoleniowy. 
Początek konferencji codziennie 
o goiz 10 rano w świetlicy 
sekcji tenisowej WKS Legia, ul. 
Myśliwiecka 4. Prótz instrukto
rów i trenerów. zaprószonych 
przez PZT. udział wszystkich in
nych zainteresowanych bardzo po
żądany.

wano, zwvcięzcy 5 grup: Rumunia. 
Wiochy, Bułgaria. Węgry. Czecho* 
zwycięży ^egry. Rumunii tychczas kolarze przejechali w 
Wiochy, CżechoL-io-wacja, 1267 "—-*=" 1—  ------ -------—"
Austria.

Bardo ok. 450 km z zaplanowa
Dotychczasowe lokaty Polski: 
1955 — 3 miejsce w grupie za Buł

garią 1 Hiszpanią a pn* ;d Irlandią.
195S — 2 miejsce za Rumunią, a 

przed Jugosławią i Austrią.
1957 — 3 miejsce za Hiszpanią i 

NRF (stosunkiem bramek), a przed 
Węgrami.

Najlepsze wyniki w dotychczaso
wych turniejach: 3:2 z Austrią (56). 
1:1 z Jugosławia (56). 2:2 z NRF (57) 
oraz 2:9 z Węgrami (57).

Skład ekipy polskiej, wyjeżdżają-
cej do

bramkarze:
Luksemburga:

Cygan (Cracovia). M.
Mazur (Legia), '

obrońcy: Kcmnka (Start Cbo.-z.). 
St.. Mazur (Dąbskń. Wełniak (Gar
barnia) i Nowak (Arkonia).

pomocnicy: Kucharczyk (Garbar
nia). Grzegorczyk (Polonia Byt.) I 
Rudak (Kolejarz Kat.).

napastnicy: Skwara (Pol. Byt ). 
Łuczak (Warta-. Marciniak (Calisia). 
Kvajczv (Unia Gliwice), Stachowiak 
(Raków). Jóżwiak (Pol. Byt.) i Wil
czek (Zryw. Kat.)

klcrown ctwo: wiceprezes PZPN, 
prof. W. Motoczyński i »ekr. Kom. 
Młodz. L. Ciecierski, 

trener: K. Górski.
lekarz: dr H; Soroczko.
Oto program spotkań w turnieju:
2.4 — z Francją,
6.4 — z Jugosławią,
7.4 — z Bułgarią,
9.4 — że Szkocją.
Powrót do kraju nastąpi ok. 16 

kwietnia, ponieważ drużyna polska 
pozostanie gościem organizatorów 
«jo uroczystego zakończenia turnie
ju, nawet w wypadku zajęcia dal
szego miejsca w grupie.

Kolarze
szy kolan wśród łyżwiarzy 
Zygmunt Kaczmarczyk, przyje
chał do Bardo we wtorek i o- 
świadczył, że z łyżwami już de-
finitywnie 
roku.

skończył... w tym

Wszyscy zawodnicy są zdro
wi, pełni humoru i dr Tomasz 
Mrozowski nie ma powodu do 
narzekań na nawal pracy (pro
sił żeby odpukać). Jak dotych
czas jedynymi jego pacjentami 
byli Janusz Paradowski, który 
w środę bardzo lekko się po
tłukł 1... kierownik kina „Bał-Austria, wsi — Jugosławia, 1M2 — łt,u“ na;MU.«"Hiszpania, ns3 — Węgry, 19M - v* . ndjDludty sąsiad kolarzy.

1 Hiszpania, 1955 — finału nie rozgry-1 Dzisiaj w piątek kadra przeje-

l nych na czas obozu 1700 km.
W niedzielę wszyscy startują 

w wyścigu, organizowanym 
przez OZKoI we Wrocławiu, 
który będzie dla kierownictwa 
obozu sprawdzianem aktualnej 
formy zawodników.

Dalsze plany:
7 kwietnia — wyścig kontrol

ny na trasie 180 km.
10 kwietnia — 30 km na czas.
1P kwietnia — I wyścig eli

minacyjny na 120 lun. Start 
i meta w Kłodzku.

20 kwietnia — II wyścig eli
minacyjny na R0 km. Start w 
Kłodzku, meta na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu.

21 kwietnia — Ul wyścig eli
minacyjny na czas na trasie o 
długości 30 km na autostradzie 
wrocławskiej.

Eliminacje, Jakie w drugiej de
kadzie kwietnia rozegrać mają 
polscy kolarze, mogą stać się im
prezą międzynarodową. Do tych 
trzech prób, które zadecydować 
mają o składzie drużyny polskiej 
na Wyścig Pokoju przystąpią, być 
może, również kadrowicze CSR. 
Taka była sugestia delegatów 
CSR. którzy poruszyli tę sprawę 
w czasie ostatniej konferencji or
ganizatorów Wyścigu Pokoju. 
Start kolarzy CSR w naszych eli
minacjach zadecydowany zostanie 
w najbliższych dniach.

Ccrgo

Nim poznamy skład ekipy, któ
ra bronić będzie naszych barw w 
XI Wyścigu Pokoju, minie Jeszcze 
sporo czasu. Już teraz Jednak 
wiadomo, kio ze sirony polskiej 
tworzyć będzie komisję sędziow
ską imprezy. Otóż sędzią głównym 
XI Wyselgu Pokoju będzie Feliks 
Brymas. a w komisji sędziowskiej 
?racować będą Stanisław Cieślak, 

ądeusz KowerlęJ oraz jako sę
dzia na motocyklu — Michał Kor- 
sak-Zalewskl.

ITERAZ] 

zadecyduje |
| organizacja I

fjPATWtERDZONO Już osta- X 
*4 teczny regulamin tego- X 

„Biegów Narodo- X 
w warszawie po- X " -rilf.il n„rrnr.ł»o_ —

rocznych 
wych". 1
w stał ich Komitet Organiza- » 
cyjny. t

Regulamin przewiduje, że t 
„Biegi Narodowe" rozgrywa- t 
ne będą w tym roku w ćzte- » 
rech etapach. Pierwszy etap, » 
dta środowisk, przewiduje ó- • 
kres startów od ostatniej nie- 2 
dzieli kwietnia do końca ma- 2 
ja. Drugi etap — biegów po- ? 
wiatowych — powinien zostać X 
rozegrany w dniach 22—29 X 
czerwca, . etap wojewódzki X 
1 — 14 września, a bieg cen- 2 
tralny odbędzie się w War- X 
szawie, 28 września, w dniu X 
meczu Polska — NRF. £

i Zatwierdzono również osta- i 
* teczne dystanse dla poszczę- t 
2 golnych kategorii zawodni- t 
£ ków. W pierwszych trzech e- i 
S tapach dla kobiet (junio-kl 1 S 
$ seniorki) obowiązywać będzie t 
£ dystans 600—800 m. dla Ju- i 
• niorów, 1200—1500 m. a dta t 
j seniorów 2500—3000 m. W£ 
• biegu centralnym kobiety f 
? pobiegną na dystansie około £ 
{ 1000 m. Juniorzy około 2000 Ź

ni. seniorzy około 3500 m.
Warto również przypom- 

. nieć, że wszystkie biegi niu- 
* szą być rozgrywane w tera- 
♦ nie (nie na bieżni) I zawodnt-

START HOLENDRÓW 
PRAWIE PEWNY

Holendrzy pro.HL Jak wiadomo. 
Komitet Organizacyjny Wyścigu 
o prolongatę zgłoszenia do 1 
kwietnia br. By sprawdzić, czy na
leży się llczye ze startem Holen
drów, organizatorzy połączyli sle 
telefonicznie z biurem Federacll 
Kolarskiej (KNWU) w Hadze. Od
powiedź, Jaką otrzymali. Itaże 
przypuszczać, że udział ekipy ho- 
f.nd.r.klej J.st prawię pewny. 
Ekipa ta składać ilę m. t trz.ch 
niezależnych I trzech amatorów.

• cy. przystępujący do biegów. 
I muszą wykazać sle odpowled- 
J nim przygotowaniem.
• W związku z ta ostatnią 
£ sprawą. „Przegląd Sporto- 
j wy . z którego Inlcjatrwy 
J „Bied Narodowe" został}' 
j wskrzeszone, w przyszłym tv- 
£ godnlu zamieści obszerną 
£ wskazówki t-eńingowe, opra- 

cowane przez czołowych pol- 
j sklch trenerów.

I Komitet Organizacyjny 
„Biegów Narodowych" wvslil 
Już do poszczególnych OZLA 
I WKKF komunikaty 1 olsma. 
w których zaleca orranlzową- 
nle wojewódzkich I powlató- 
*vych komitetów organlzncwi. 
nych. Komltetv te povlnhv 
powstać w województwach do 
dnia 13 kwietnia, a w powia
tach najdalej do dnia 20 
kwietnia.

tbkłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskie

Zam. 1803-B

rilf.il


PARYSKIE PLOTECZKI

Korespondencja własna

Paryż, w marcu

rBAN BOROTRA, wspania- 
tł ty „latający Bask", który 
ukończył w tym roku 60 lat 
t sadziuria jeszcze cały lwiąt,
startując w turniejach teni-
sowych, martwi się upadkiem 
swego ulubionego sportu.

— Teraz wszechwładnym pa
nem na korcie jest brutalna 
gra — stwierdził z żalem. — 
Bombowy serwis nadaje ton 
grze 1 pozbawia Ją w dużym 
stponlu tego, co było jej nai- j 
większym czarem: finezyjnego | 
ducha taktycznego. Inteligen
cja też liczy się coraz mniej. I 
Wystarczy tak zaserwować, | 
jakby się ehcialo unicestwić I 
stojącego po drugiej stronie , 
siatki człowieka i potem syste- i 
matyeznie odbijać piłki wole- | 
jami. To już przestoje być te- . 
ntsem, a upodabnia się coraz i | 
bardziej.do walenia piaczupą. 5

W związku z. tym Borota 1 I 
proponuje skrócić „kwadraty" 9 : 
serwisowe, co zmusi gracza do j J 
złagodzenia pierwszej piłki f 1 
serwisowej. Wydaje się jed- ? ■ 
nak wątpliwe, ażeby prepozy- 3 i 
eja ta miało obalić uświgeons 1 . 
traducją przepisy i. zwyczaje... ) I

Q . 1=^;

f EKKOATLETYCZNE niał- 
La ieństwo francuskie. roz
poczęło znowu treningi. Mowa 
tu o Marcie Lambert, finalist
ek ’w skoku w dal. na igrzy
skach Olimpijskich w Mel
bourne i rekbrdzistee Francji 
w tej konkurencji (S.M> oraz 
o jej mężu Rene Dijon, mi
strzu Francji 1SSS r. na W» m, 
który także startował w Au-
stralH.

Para 
miar

lekkoatletów 
odbyć drugą

ma za-

Harpagony" i „eleganckie diabły " na Dziesięciolecia

2 dni przed „derbami” stolicy
Ryszard Wiśniewski Edmund Zientara

W „totku” typowałbym remis Szkoda
O formie Gwardii trudno Jeszcze

Warszawa 29.111.1958 r.

&

1 na rozwinięcie w pełni swych umie- 
i jętności. Uważam, że powoli docho- 
i dnmy do siebie, ale szczyt naszych 
। możliwości osiągniemy za 2—3 ty- 
I godnie. Nie znaczy to wcale, że 
I zagramy w niedzielę z Legią słabo.
! Chłopcy przyrzekll, że dadzą z sie- '

Ryszard Wiśniewski 
kpt. drużyny Gwardii 

Fot. „PS" •— E. Warmiński

bie wszystko, aby... padło jak naj. gg 
więcej bramek. |

W dobrej formie ivydaje eię być 
stefaniszyn. również o defensywę ■ 
jes:em spokojny. ।

j — Co z napadem — pytamyT ! 
; — Tutaj mamy Jeszcze pewne kło- ! 

poty. Na szczęście Zbigniew Sza- [ 
i rzyńskl wznowił Już treningi 1 Jego - 
; udział w niedzielnych derbaeh Ję>t 
' raczej pewny. Powrót Zbigniewa 
| Szanyńskiego do napadu poważnie 
. wzmocni tę formację oraz pozwoli 
■ Emilowi Szarzyńskiemu zająć właś- 
I ciwą pozycję w pomocy. Gdybys ; ĆJ TARSZA generacja z łezką w o- - 

® ku wspomina tradycyjne zma- 1 wypadłe po mojej- myśli,
| ! gania L-ąil z Polonią. I to na w niedzielę wystawię

1 następujący skład:( — To były derby — szefunj-u — : ............
: powiedziałby warszawski cwaniak. ! bramka — Stefanlszyn,
I Ale okres świetności ..czarnych ko- ; 
’ szul” minął. Miejsce Polonii zajął 

nowy konkurent — drużyna, która ’

obrona — w. Woźniak, Maruszk*e-

że tak wcześnie

lei podróż poilub.ną — *1^ ! 
,razem do... Sztokholmu na mi- L 
ttrzostwa Europy.q

ECZ rugby Francja — | 
Ar* Australia odbył się W Pa- i 
ryżu na położonym daleko od J 
centrum miasta stadionie Co- £ 
łontbes, wspaniałym... w 
JM4 r., roku Igrzysk Olimpii- ; 
skich. Stadion ten dzisiaj ze j 
swymi trybunami mieszczący- I 
mi 55.000 undzów, robi wraże- J 
nie wręcz śmieszne. Mecz pił- s 
karski Francja — Hiszpania zo- | 
stat rozegrany przy wyprzeda- n 
wy eh kasach w Parę des Prin- { 
ces, na stadionie mieszćząeym e 
zaledwie 30.M0 ludzi. £

Pocieszamy się jednak. Par- j 
lament odbywa właśnie gło- u 
sówanie nad tekstem uchwały | 
o zbudowaniu w Paryżu w j 
Lasku Vincennes stadionu na f 
10Ó.60Ó miejsc. Ale przy' zna- ? 
nej już sprawności (roboty | 
trwające jeszcze ciągle przy | 
wykańczaniu naszego l.nstytu- | 
tu Sportowego, rozpoczęto | 
przecież w 1945 r.j możemy się | 
spodziewać żrealizowania tego J
wspaniałego- projektu na
200.000 miejsc gdzieś za 20 lat.• 0
r* ZLECI ze skromnej szkoły i!

powszechnej w Beuveillc | 
(Lotaryngia) chciały zmonto- 
wać drużynę piłkarską, ole | 
nie miały dość pieniędzy na [ 
kupno trampek i strojów. Po- i 
wzięły więc ciekawą inicja- [ 
tywę. Przekształcone w gałga- £ 
niarzy odwiedzały wszystkie t 
po kolei domy, proponując ich E 
mieszkańcom wyzbycie się B 
starzyzny, niepotrzebnych pa- I 
pięróWj szmat, starych naczyń g 
kuchennych ild. 9

5 dni później kupiec z są- j 
slędniego miasta Longwy E 
przyjechał po ładunek. Było J 
tego ze dwie tony szmat i sta- [ 
rego żelastwa. Po zrealizowa- I 
niu wartości tego wszystkiego, I 
dzieciarnia 'z Beuveilte zain- ( 
kasowała dość pieniędzy, by c 
sprawić swei jedenastce naj- | 
elegantsze wyposażenie z. ca- i 
lej okolicy. |

j wspinała się dość szybko po szcze- |
I blach ligowych drabinek, by wkrót- I 
' ce zająć w ekstraklasie miejsce u-I .ata,{ — 
i lubieńca warszawskiej publiczności.! Hachorck,

NAWIĄZANIE 
I DO TRADYCJI

I Trudno było Gwardii przejąć „po- 
I puiarnóść" Polonii. Zespół nie re- 
! zygnował jednak 7. walki o pozycję 

w stolicy. Montował „pakę", wzbo
gacał własny styl gry. a swoimi wy
nikami zdobywał serca warszawia
ków.

W roku 1937 Gwardia o mały 
włos nie zasiadła na mistrzowskim 
tronie. Później przyszło tournee po 
Anglii 1 Afryce. W stolicy wyrósł 
nie tylko groźny konkurent Legii, 
ale silny bojowy zespół, zachwy
cający swoją postawą piłkarski 
światek.

Warszawiacy skapitulowali. Sym
patię dzielą oni teraz zgodnie mię
dzy Polonię, Legię 1 Gwardię.

Derby ubiegłego sezonu nie przy
niosły w stolicy rozstrzygnięcia. Le
gia wygrała z Gwardią na wiosnę 
4:3, ale uległa jej w meczu rewan-

wień.. Hodyra, 
pomoc — Wiśniewski, E. SzsrzyA-

Gawroński, 
Zbigniew

Breoscw/akl, 
Śzarzyński,

Baszkiewicz.
— Nie byłbym szczery, gdybym 

powiedział, ie nie życzymy sobie 
zwycięstwa. Chcemy wygrać. Ale 
przecież legioniści też coś na nas 
szykują. Jedno. Jest pewne, że bez 
względu na fatalne warunki pu
bliczność nie będzie miała powodów 
do narzekania.

DERBY — WIELKA NIEWIADOMA

•Już cała drużyna Gwardii skoń
czyła trening. Umyci po błotnistej 
kąpieli i ubrani piłkarze śpieszą do 
domu. W szatni pozostał tylko je
den zawodnik, kapitan zespoły, RY
SZARD WIŚNIEWSKI. Qn zwykle 
wychodzi ostatni; jak dobry kole
ga dogląda, czy roztargnieni pozo
stawili wszystko w należytym po
rządku. Dziś specjalnie mu się nie 
śpieszy. Myśli o niedzielnych dęr- 
bach.

Spróbujmy wysondować opinię na
żowym 1:2. Stosunek bramkowy jest I temat tego spotkania człowieka.
równy 5:5, a sprawa kto jest lepszą 
drużyną w stolicy — nadal otwar
ta. W niedzelę odżyje stara rywa
lizacja, odświeżą się nadzieje obu 
drużyn na rychły rewanż.

START NIEZBYT SZCZĘŚLIWY

Trener Gwardii mgr Tadeusz Fo
ryś, którego po ostatnim treningu 
wyrwaliśmy 15 minut z boiską, 
me ukrywa niezadowolenia z pe
chowego dla swej drużyny losowa
nia. Gwardia, według terminarza, 
spotyka się w kolejności z Ruchem, 
ŁKS, Legią i Górnikiem Zabrze, a 
więc z bardzo silnymi przeciwnika
mi. Całe szczęście — mówi trener — 
te odłożony został mecz ż łodzia
nami. Pozwoliło to nam na lepsze 
przygotowanie się do stołecznych 
derbów.

—. Piłkarze ćwiczą bardzo solid
nie 1 z wielkim zapałem. Myślę, że 
^le łatwo sprzedamy w niedzielę 
swoją skórę. Legia, wbrew po
wszechnemu mniemaniu, już teraz ! 
gra dobrze. Wprawdzie defensywa 
wojskowych Jest silniejsza orf na- i 
padu, ale i w tej formacji nie gra- । 
ją ułomki. Przecież Brychczy znaj- i 
duje się w świetnej formie, a tego i 
zawodnika trudno utrzymać nawet | 
najlepszemu obrońcy.

który w niedzielę poprowadzi swo-
ją jedenastkę do walki o 
najlepszej w Warszawie.

— Derby — mówi — to

miano

zawożę
wielka niewiadoma, szczególnie w 
takich cholernych warunkach tere
nowych. Jeden kiks obrońcy, czy 
potknięcie bramkarza może zadecy
dować o dwóch punktach, któże 
specjalnie dla nas są teraz na wagę 
złota.

Oglądałem mecz Legii z,Cracpvlą. 
Nasi najbliżsi przeciwnicy — to do
bry zespól. Mają swój styl gry i 
z tym się trzeba poważnie liczyć. 
Najbardziej niebezpieczni będą w 
niedzielę: Brychczy ' i Strzykąlski. 
Marcelowi na błotnistym terenie 
może wyjść „lufa** i wówczas... wi-

Syrenka do Zientary i Wiśniewskiego, kapitanów druiyn Legii 
i Gwardii: —; Tylko proszę walczcie grzecznie. Szkoda byłoby 

tni któregoś z waszych graczy stracić na kilka miesięcy... 
Rys. E. Ałaszęwski

ZURYCH. W Bazylei odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie piłkar
skie Szwajcaria — NRF. Zwycięży
li Niemcy 2:1 (1:1). Mecz rozegrano 
wieczorem, przy świetle elektrycz
nym wobec 35.000 widzów.

Bramki dla zwycięzców padly ze 
strzałów Rehna (23 min.), 1 Biesin-

taj smutku. My Jednak z góry nie S®ra (68 min.), a zdobywcą punktu 
, ,,, dla gospodarzy był Riva (34 mm.)

rezygnujemy z walki. . Rabn 1 Riva zdobyli bramki głową.
— Cóż więcej będę mówił. Słysrał | 

oh<.h, e.n mńuih — i RZYM. Włoski zespół Milan wy-pan chyba co mówią chłopaki - | e,)mlnował Borusslę (NRF) z rozgry
wek o piłkarski Puchar Europy, wbędziemy walczyć. Pragnąłbym bar- ; 

dzo, aby derby wypadły na „me- | 
dal”.

rewanżowym spotkaniu w Mediola-

— Moje zdanie o wyniku meczu? 
Gdy Jestem zaangażowany w grze,

j nie gospodarze zwyciężyli 4:1 (2:11. 
; Poprzedni mecz tych drużyn w 
i Dortmundzie przyniósł wynik remi- 
: sowy 1:1.

stawiam na wygraną, gdybym grał . Milan awansował więc do pó«i- 
..„i. nału rozgry wek, w którym spotka w totka — typowałby m remis. g|ę z Manchester United. Mecz o 

wejście do finału rozegrany zosta- 
Zbigniew Mejer ] nie w kwietniu.

LONDYN. W Newcastle rozegrano 
sparringowe spotkanie między przy
gotowującymi się dę mistrzostw 
Świata w Szwecji zespołami Anglii 
i Szkocji. Mecz zakończył się zde
cydowanym zwycięstwem Anglików 
— 4:1 (2:1). Wskutek ciężkich wa
runków atmosferycznych boisko w 
Newcastle nie nadawało się prawie 
do gry i mecz był właściwie paro
dią piłki nożnej. Bramki dla zwy
cięzców zdobyli Kevan — 3 oraz 
Allen, dla pokonanych Gemmell.

BUDAPESZT. Czołowa drużyna 
Węgier Ferencraros pokonała za- 
cbódnlo - niemiecki zespół Saar
brucken 1:9 (1:0).

LONDYN, w finale piłkarskiego 
Pucharu Anglii spotkają się zespo
ły Manchester United oraz Balton 
Wanderers. W Londynie postano
wionę, że mecz ten rozegrany zo-
stanie 3 maja.

MI A Stadionie przy ul. Ła- , 
zienkowskiej panowała w 

czwartek niczym niezmącona i 
cisza. Czyżby zawodnicy nie tre
nowali? Nie, cała drużyna wraz 
z trenerem Koncewiczem prze
niosła się na dwugodzinną za
prawę do hali. Tam też przeko i 
naliśmy się, że owa cisza jest 
przysłowiową ciszą przed bu
rzą. Legioniści trenowali z wiel
ką werwą i poświęceniem, wie
dząc, że niedzielny egzamin bę- | 
dzie dla nich szczególnie trud- : 
ny-

Wsrod grupy zawodników, i 
przygotowujących się do der- I 
bów, nie zauważyliśmy obroń- 

I cy Maselegó. Bardziej wtajem- 
! niczeńi szeptali jednak, iż jest 
। to zwykły manewr taktyczny, i

Maseli nie grał przeciw Craco- i 
I vii. bo istotnie czuł się żle. 
i ale do spotkania z Gwardią 
i przygotowuje się solidnie.

Trener Koncewicz znany jest

Edmund Zientara 
kpt. drużyny Legii 

Fot. „PS" — e. Warmiński
jeśli ize swej powściągliwości, . 

chodzi o ocenę własnego zespo- |
łu. W czwartek popularny „pan I 
z fajką" był szczególnie nledn- | 
stępny. jednak, co udało | 
nam się wydobyć z ust trenera I 
potwierdza nasze przypuszczę- I 
nia. W Legii panuje wielka mo. : 
bilizacja wewnętrzna, połączona : 
z dość trzeźwą oceną wartości ' 
przeciwnika. ।

— Na podstawie wyników ro
ku ubiegłego — powiedział tre
ner Koncewicz — ani Legia, ani 
Gwardii nie mogą powiedzieć, 
któ jest lepszy- j

A obecnie? Gwardia grała Je- I

ningu I wyczuciu sytuacji. Ra
dzi bylibyśmy, aby nasze prze
widywania sprawdziły się. W 
bramce więc Stroniarz, w obro
nie Mascli. Grzybowski i Woż
niak, pomoc stanowić powinni 
Strzykalski, Zientara, a w na
jadzie chyba zagrają od prawe- 
go Żmurizki. Brychczy. Maty- 
jek, Miklaszewski i Ciupa.

EDMUND ZIENTARA 
ROBI „UNIK"

Kapitan zespołu Legli Ed
mund Zientara jest bardzo mi- 
łym i sympatycznym sportow-den mecz z Ruchem i specjał- 1 

nie nie zachwyciła; Szkoda, że i . ---.-
zespół „harpagonów” nie poje- ” C'
chał do Lodzi. „Rycerze trio- ■ 7^^" me
sny” byliby dobrymi egzamina- ; " 1 działaczy.

ale nasza rozmowa nie

— Nie przewiduję absolutnie 
wyniku. Mogę tylko powiedzieć, 
że wierzę w swoją drużynę. 
Warszawiacy słusznie spodzie- 
wa.fą się dobrej gry. My damy 
z siebie wszystko, na co nas 
stać, szkoda tylko, ii już W 
trzeciej kolejce wpadliśmy na 
Gwardię. Gdyby derby stolicy 
wypadły nieco później, można- 
by wówczas powiedzieć o pozio
mie. Ale teraz, proszę popatrzeć 
na boisko, musieliśmy trenować 
w sali, bo bioto po kostki. W 
takich warunkach trudno jest 
wymagać od drużyny dobrze 

_ ... zaawansowanej technicznie, wy-
nla”. W Opolu próbowaliśmy । kazania wszystkich umiejętno- 
Nowarę, w Warszawie — Ma- i ści.
tyjka. może przeciwko Gwardii _ M6w| 
wystawimy kogoś trzeciego... w niedj!iel b dlie waft” obie 
Mamy 8 napastników i z tej dniż jak Jyse ko.
ósemki wykroimy najlepszą nlp- To gF^0 ^ożłi; rp!nvie. 
piątkę na derby- .... dzieć o trenerach.Oni budują 

Co do poziomu spotkania, to piany strateełl!OTe b dxi” 
przestrzegam kibiców, aby nie --------------- . .’ • . ..' -
spodziewali się ze strony Legii 
cudów. Nam iaki teren wybit
nie nie leży. Zaczniemy dopie
ro grać... gdy zazieleni się trą

torami i rzuciliby snop św iatła 
na aktualną formę naszego 
najbliższego przeciwnika. My 
graliśmy diva mecze. Dobrze w 
Opolu' I nieco gorzej u siebie 
z Gracovią.
— Jak będzie w niedzielę?
— Składu sam jeszcze nie 

znam, a taktyki nie chcę odkry
wać.

Powoli wyciągamy jednak z 
trenera słowo po słowie.

— Wiadomo, że mamy dobrą 
defensywę, a napad jest w trak
cie gruntownego „przemeblowa-

Nie sądzimy, aby trener Kon
cewicz wierzył własnym sło
wom-- W ostatniej wypowiedzi 
czyni o,, wyraźny ukłon w stro
nę publiczności, bo z zapału ja- 
Id towarzyszy w treningu pił
karzom Legii . można wywnio
skować, że wojskowi nie trak
tują spotkania tak bardzo ,,nor-

my przeprowadzać batalię* Czy 
podołamy zadaniu zobaczy
my.

PS. legia gra w niedzielę dwa 
poważne mecze. Podczas gdy pierw
sza drużyna szykować się będzie 
do meczu z Gwardią na boisku przy' 
ulicy Łazienkowskiej o godz. 15-ej, 
Legia Ib spotka się w meezu o mi
strzostwo Itr ligi Z Okęciem. Mecz 
ten zapowiada się niezwykle Inte
resująco, gdyż oba zespoły gromią

malnie”. W jakim więc wysta- i dotychczas swych przeciwników w 
Wleniu wystąpią W niedzielę . wysokim stosunku I znajdują stę w
„eleganckie diabły"? ‘

To, co napiszemy, będzie tyl
ko naszym przypuszczeniem o-

ej chwili na czele tabeli bez utra
ty punktów.

j partym na obserwacjach tre- Z. M.

\AS^ t>bd każdym w , 
4V Jem duża (1.M I 
nadrieja fCTtła - Je<> ’ 
Grinda nie mógł c.tatnio ,,2n» I 
leźć języka- ze jwolmt w|». 
dzami sportowymi. |

Po zakończeniu międzynms. i 
doiuj/ch mistrzostw Francji u | 
hali, w których przez s I 
tów walczył mężnie z 
ezykiem Kurtem Nielsenem, 
Grinda, który pochodzi z wy 
cel, zwrócił się do Federacji 
Francuskiej, prosząc o uv- 
płacenie mu, zgodnie z regu 
laminein, 1500 jr jr. dziennie

czas trwania mistrzostw, i
Suma taka przysługuje ket I 
demu graczowi reprezentuj. ' 
cemu francuskie barwy w tur. ■
nieju międzynarodowym,
mieszkającemu pcza Paryłeni, 
Federacja odmówiła, twier
dząc: „FrzecleZ pan wcal, 
nie jest ■ nicejeżykiem, ie„ 
paryianinem i jest pan człon. 
kłem RaAng Clubu. a wł^ 
nie się panu nie nalały-. 

■ Następnie Grinda został iry. 
znaczony ńa turniej w Kun, 
Będąc tym razem Jui reu.nv 
twego, mórócif się n „aijfn, 7 
mu odszkodowania., „yi. na 
o czym mmńr — oiwiadrriJn 
Federacja — przecież pan po. 
chodzi z Nicei".

-lak słychać jednak ostatnio, 
sprawy podobno ułożyły się.

0

rt7lELKIE organizmy bok 
r F »u zawodowego skarżą

tają śię od bronienia sire,o 
tytułu w przepiso^cum tarni
nie 6 miesięcy. Tak ma n, 
wypadek, z Floyd Patcrsonsm, 
mistrzem, wagi ciężkiej.

Nie inaczej postępuje na,, 
Alponśe Halimi, który podpi
sał niezwykle korzyttna inno, 
wę z cyrkiem.. ZobouHqral się 
za n milionów franków do 
dawania pokazów boksu u 
etągu 10 miesięcy w wielkim 
cyrku wędrownym. OczywUde 
mistrz iwtata w wadze kogu
ciej mógłby boksować, kiedy 
by tego pragnął, ale jeśli Ha
limi straci tytuł, kontrakt 1 
cyrkiem „Amar" zostanie na- 
tychn iast zerwany.
I cło dlaczego, mimo prze- 

ehwi.lek jego managera, Hali
mi nie zaryzykuje utraty ty
tułu przed uptynędem ter
minu kontraktu. To jes:«e 
jeden przyczynek do tego, te 
boks zawodowy traci z dnia 
na dzień na swym sportowym 
duchu.

Q
jnEKORDOWA ilość gemów 
*l- 54 (28:26) w jednym «e- 
eta, uzyskana podczas cstat- 
nich mistrzostw międzynaro
dowych Francji w hali, w 
spotkaniu gry podwójnej męt- 
ciyzn Drobny — Janrco contra 
Nielsen — Ulrich, została zdy
stansowana przez parę amery-
kańską MeKay 
na mistrzostwach 
rykanie wygrali 
rodakami Budge

— GoWen 
USA. Ame- 
ze swoimi 
Patty —

Gardnar Mulloy po 4 i pół ęb- 
dzinaeh gry seta, gkłndajae^o 
się łącznie z 56 gemów (29:11).

— 0
KWIETNE wynikł pływaków 
& australijskich, którzy po
siadają cbeenie wszystkie re
kordy Świata konkurpn»
cjaeh męskich stylem doirob 
nym, skłoniły Pierre Barbita, 
doskonałego trenera pływaka 
Aldo Eminente z Boeingu, da 
odwiedzenia w końcu br. Au
stralii. Barbit chce odkryć, ta
jemnicę powodzeń pływaków 
australijskich. Będzie fn dra- 
pa podróż zamorska Barbie, 
który przed. 4 laty przebywał
W USA na. Uniwersyteae
Yale, żeby poznać tam metody 
Bob Kipputha.

Napisał
Raymond Meyer
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500 m, oprócz tego jeszcze ok. 
2 mil truchtu, w każdym razie 
w sumie jego codzienna daw
ka treningowa przewyższa mo
ją co najmniej 2 razy.

W okresach, przejściowych, 
gdy przechodzi, z hali na bież
nię, lub odwrotnie, Delany, 
biega dość długie — 6 mil.i 
więcej — crossy...

W tym sezonie letnim Dela
ny ma zamiar przyjechać do 
Europy, gdzie będzie bronił 
barw swego kraju na mistrzo
stwach w" Sztokholmie. Później

skich przyjaciół od Rona De-I przygotowują się do przyszłe-

1WISTRZ olimpijski Re.. 
. Delany okazał się bardzo 

miłym chłopcem. Oprowadzał
Roni gafo wyposażona biblioteka, la-ii zaimponować takim finiszem, 
rdzo boratoria. przed którym nie ma obrony.

nas z przejęciem prawdziwe
go gospodarza po_ _ . — r_ swej ucżel-
nl i załatwił wszystko, co tyl
ko pragnęliśmy tam załatwić. 
Uniwersytet Villanova

przeu amrym nie ma uoiunj.
Uniwersytet ma własną ra- I N’c dziwnego też, że od prze- 

diostację, której zasięg obejmu- ! szło roku jest on na swym ko
ję cały kompleks budynków ' ronnym dystansie — 1 mili w 
uczelni. Jest ona słyszalna ró- hali — nie do pokonania.

po zakończeniu studiów 
nież chce powrócić na 
„Zieloną Wyspę”.

Ronald pytał mnie jak 
czuję na amerykańskich 
kaćh — odpowiedziałem,

rów- 
swą

się 
des

ze

jest 
tegorzeczywiście w pełnym 

słowa znaczeniu uczelnią no
woczesną, Studenci, w 95 proc, 
mieszkający na miejscu w in
ternacie,' nie potrzebują się o 
nic troszczyć. Mieszkania mają 
wygodne, po dwóch mieszkają 
w ładnie urządzonych pokoi
kach. W każdym pokoju liczne 
szafki w ścianach, radioodbior
nik, oświetlenie neonowe. Na 
korytarzach — automaty, w 
których można dosłownie wszy
stko dostać — nie trzeba po by
le głupstwo jeździć do miasta. 
Na terenie Uniwersytetu jest 
jeszcze specjalny sklep studen
cki.. W świetlicy stoi telewizor 
— takich świetlic jest kilka. Są

wnież i w mieście.
Urządzenia sportowe Villa- 

nova nie są wcale gorsze. Zo 
baczyliśmy znów bieżnię drew
nianą. zbudowaną na wolnym 
powietrzu. I tu bowiem wię
kszość lekkoatletów uczęlni na
stawiona jest raczej na sezon 
zimowy. Nawet najlepszy za
wodnik uniwersytetu — Dela
ny również traktuje zimę i za
wody halowe jako podstawowy 
swój okres startowy. Delany 
uchodzi za lekkoatletę, który 
najekonomiczniei biega na 
drewnianym podłożu. Jego bieg 
nie jest piękny ani przyjemny 
dla oka. Krok ma krótki, ale

hali — nie do pokonania.

TRENING MISTRZA

Przyglądaliśmy się jego tre
ningowi. Jak już mówiłem, w 
tej chwili forma w sezonie le
tnim jest mu obojętna. Myśli 
nrzede wszystkim o startach w 
hali i na uzyskanie najwyższej 
formy w zimie nastawiona jest 
cała jego praca. Trenuje bar
dzo mocno, choć trening jego 
nie trwa nigdy dłużsi, niż pół
torej godziny dziennie. Dela
ny c-ly czas spędza na bieżni
drewnianej. Szybkość trenuje

Płynny l niesłychanie dynami
czny. Potrafi umiejętnie rozło-umiejętnie rozio-•pecjalne pokoje do nauki, bo-i żyć sobie siły na cały dystans

odcinkach nie krótszych niż 
200 m: 400 m biega w grani
cach 48 sek. choć na tym dy
stansie nigdy nie startuje. 
Tempówkl jego wynoszą 400—

nieźle, tylko bolą mnie bardzo 
i mięśnie nóg i nie wiem co mam 
na to poradzić.

— Mój kochany — odpowie
dział mistrz olimpijski — rady 
na to, niestety nie ma. Ja też 
przez pierwszy rok nie mogłem 
od tego bólu spać po nocach. 
Teraz, po czterech latach star
tów na drewnianej bieżni, nie 
odczuwam już żadnych dolegli
wości— to kwestia przyzwycza
jenia.

W Villanova trenowaliśmy 
orzez kilka dni i zawsze spo
tykaliśmy się z tym miłym Ir
landczykiem. Na pożegnanie, 
gdy musieliśmy jechać do No
wego Jorku na oczekujące nas 
zawody New York Athletic 
Clubu, otrzymaliśmy od niego 
piękną książkę o Uniwersytecie 
Villanova — jego historię l 
dokładny opis wszystkich urzą
dzeń, z dedykacją „dla pol-

lany”.
SPORT W SZKOŁR

Mieszkaliśmy przez ten czas 
U filadelfijskich Polaków. Po
znaliśmy trochę bliżej ich co
dzienne życie — zaprzyjaźni
liśmy się z najmłodszymi po
ciechami — naszymi zawzięty
mi kibicami, a jednocześnie za
palonymi sportowcami.

Młodzież amerykańska zży
wa się ze sportem już w szko
le podstawowej.. Tam w skład 
normalnych zajęć szkolnych 
wchodzą 4 godż wf tygodnio
wo. Nie jest to jednak wf w 
naszym rozumieniu tego sło
wa. Przy szkole podstawowej 
istnieją jakby sekcyjki pływa
nia. koszykówki, piłki nożnej 
i lekkiej atletyki. W tych sek- 
cyjkach młodzież poznaje sport 
i tu stawia swe pierwsze kro
ki. W wyższych, klasach docho
dzą do tego softball i baseball 
— typowo amerykańskie spor
ty. Należenie ■ do szkolnej dru
żyny piłkarskiej czy basebal
lowej, reprezentowanie barw 
szkoły w zawodach pływac
kich, czy lekkoatletycznych to 
największe wyróżnienie, jakie 
może spotkać takiego kilkulet
niego brzdąca.

W późniejszym okresie, w tzw. 
high scłiools ' (szkołach śred
nich) istnieją już normalne klu
by szkoJne, spotykające się 
ze sobą w rozgrywkach mię- 
dzyszkolnych. Kluby te mają 
już wiele sekcji, a najbardziej 
zaawansowani zawodnicy cho
dzą na treningi do klubów uni
wersyteckich, gdzie pod opieką 
doświadczonych instruktorów

[przygotowują się do przyszłe
go bronienia barw tej uczelrii. 
W> szkołach średnich wymiar
godzin wf sięga 6 tygodniowo, 
z tym, że zajęcia te odbywają 
się 'zwykle po południu (szkoły 
amerykańskie mają zajęcia 
przęii i po południu). Program 
jest'ustawiony w ten sposób, 
że po zajęciach wf nie ma już 
żadnych innych lekcji.

dbają bardzo o swą reklamę. 
Widzi się więc często na ulicy7 
jegomościa w kolorowym dre
sie. na którym jesCnapisahe — 
..mistrz Stanu” lub „mistrz 
USA” i podany jest obok tego 
klub, w którym mistrz trenu
je-

Treningi w takich szkółkach 
pływackich odbywają się dla

przyjechać do Stanów razem 
z nami, na skutek trudności w 
otrzymaniu wizy USA. zjawił 
się dopiero w drugiej połowie 
sezonu halowego.

W tym biegu znów ml si? 
zupełnie nie powiodło. Nie 
miałem siły walczyć, bałem się 
trochę o swoje nogi, a poza tym 
odczuwałem dość duże zmęczę-

TRZTPÓKC LENIA 
W KLUBIE

Prócz obowiązkowego wf w
szkole, młodzież ma jeszcze 
mnóstwo możliwości uprawia
nia Sportu. Np. jeden z synów 
naszych gospodarzy chodził do 
szkółki pływackiej. Szkółki te
go. rodzaju ■ istnieją w wielu 
miastach, przy tamtejszych pły
walniach i są jakby prywatny
mi klubami.

■ Dzieci nawet 6-letnle berbe-

młodzieży zwykle po południu, nie. Szybkość miałem zupełnie 
tak żeby nie kolidowało ■ to z óiobrą, kondycji już jednak nie
nauką. Zresztą nie tylko pły
wacy mają takie szkółki, £szał- 
cące przyszłych mistrzów' i re
kordzistów, słyszeliśmy rów
nież i o szkołach wioślarskich i 
szermierczych. W takiej szko
le przeprowadzane są egzaminy 
z postępów sportowych. Aby 
przejść do bardziej zaawanso
wanych, czy na wyższy kurs, 
trzeba zdać okresowy egzamin.

Kilkudniowy pobyt w Fila
delfii przeszedł nam bardzo

cie. płacą składki są formalnie | szybko. Znów był piątek i 
członkami klubu, mają prawo i musieliśmy wracać do Nowego 
nosić czapkę klubową i zna- Jorku. Czekały nas doroczne 
czek. W szkółce otrzymują za zawody klubu, z którego go
to dóśkonałą opiekę trenerską, Iściny korzystaliśmy w czasie 
znadują się tam bowiem instru- !naszych treningów w najwięk- 
kłorzy, prowadzący zajęcia z i szym mieście świata. ŃYAC, 
różnymi grupami wiekowymi. । dysponujący tą wspaniałą salą, 

Czasami można nawet na I o której już opowiadałem, co 
pływalni zobaczyć przedstawi- Iroku w Madison Square Gar- 
ęieli trzech pokoleń — dziadka, den urządza zawody dla najlep- 
ojca i wnuka. Starsi reprezen- : szych lekkoatletów, startują- 
towali kiedyś barwy tego klu- | cych w zimie w USA.
bu — szkoły, a najmłodszy, w 
myśl tradycji rodzinnych, ma ; 
zamiar wstąpić w ich ślady. । 
Szkoły te zresztą są imprezami I Tym razem miałem biegać 1

FATALNA MILA

starczało. W rezultacie, po s)a’
bym biegu zająłem 7, osta
tnie miejsce, z nienadzwyczaj- 
nym czasem 4,17,0. Wygrał 
oczywiście, niepokonany na rr.i« 
lę Delany — 4.10,0 przed 
rem i Kanadyjczykiem.

Obserwowałem w tym b14* 
gu kłopoty RozsavoeigyiCSa 
Węgier, szczupły i raczej pr# 
Amerykanach wątłj’. odbijał sit 
od nich jak piłka i fruwa! po 
całej bieżni od bandy do oan' 
dy. Ja już się trochę przyzwy
czaiłem do systemu biegania 
Amerykanów i wiedziałem. 79 
walczą ostro. Tak ostro, że by
liby u 'nas prawdopodobnie 
zdyskwalifikowani, choć z dru
giej strony nie robią tego umy
ślnie. nie odpychają, nie potrą
cają specalnie, ale wypływa 
z warunków biegu na bieżnia
drewnianych. ,.

Bieżnie te są wąskie, trud"9 
się na nich mijać, .
uniknąć mniej lub więcej gw» ’ 
townego zetknięcia się z P 
ciwnikiem. Dlatego w tło ;1 fej 

moi*jaki zazwyczaj panuje na 
bieżni, poradzić sobie i 
ten, który sam umie się n

prywatnymi, na których wła- j milę i to w tak doborowym to-
ściclele basenów i urządzeń | warzystwie jak Delany, Kana- ten, mory sum 
nieźle zarabiają, a jak i wszy- dyjczyk Grelle i Węgier Rozsa- chę porozpychać. ,.
scy' przedsiębiorcy w USA, | roelgyi, który mimo, żę miał i (Dokończenie nastąp i


